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Odparcie lokalnych ataków bolszewickich! W  a m* sowiecki
m  _ \ T O K IO , (D N B ). Zastępca przed a Japonią pozostaną takie sam

L o t n i c t w o  r o z p r o s z y ł o  z g r u p o w a n i a  w o j s k  o r a z  r o z b i t o  w y p a d o w e  s t a n o w i s k a  

c z o ł g ó w  n a  p o ł u d n i o w y m  o d c i n k u  f r o n t u  w s c h o d n i e g o .  —  P o w a ż n e  s t r a t y  b o l ­

s z e w i k ó w  r ó w n i e ż  w  r e j o n i e  M o s k w y  o r a z  n a  p ó ł n o c n y  w s c h ó d  o d  J e z i o r a  

l i m e i r .  —  W  A f r y c e  P ó ł n o c n e j  t r w a j ą  w  d a l s z y m  c i ą g u  c i ę ż k i e  w a l k i

T O K IO , (D N B ). Zastępca przed 

s law je jć la  urzędu in fo rm acy jn ego , 

H o r:, o św iad czy ł n a  kon feren c ji 

prasy zagran icznej, „S podziew am  

się, żc  stosunki m iędzy Sow ietam i

a Japonią pozostaną takie same, 

jak  poprzedn io i żc będą się op ie ­

ra ły  głów nie na p ak c ie  neutralno­

ści'*. H o r ł ośw iadczył, żc  pakt o b o ­

w iązu je 5 la ł.

% Kwatery Głównej Fiihrera, 
10 grudnia.

Naczelne Dowództwo Nie  
mieckich Sił Zbrojnych po- 
daje:

N®  froncie wschodnim sku* 
teeznie odparto lokalne ataki 
nieprzyjacielskie. Przeciwnik 
poniósł poza tym ponownie

j ciężkie krwawe straty.
Silne grupy lotnictwa roz- 

' prószyły na południowym od* 
* cinku frontu wschodniego 
zgrupowania wojsk, jak  r ó w  
nież rozbiły stanowiska w y­
padowe czołgów oraz skutecz­
nie bombardowały lotniska 
sowieckie.

Również w  rejonie wokół 
Moskwy, jak  też na północny 
wschód od jeziora Ilmeń nie" 
przyjaciel poniósł wskutek 
ataków samolotów bojowych 
poważne straty.

W  A fryce Północnej w  dał 
szym ciągu trw ają  ciężkie 
walki. Niemieckie I włoskie

| sanwlofy nurkujące skutecz­
nie ^tfelnbardowały kolumny 
brytyjskich pojazdów mecha" 
nicz&ych oraz stanowiska ar­
tylerii przeciwlotniczej. M yś­
liwce niemieckie zestrzeliły 

kolo Tobruku 5 samolotów 
nieprzyjacielskich.

Japon ia obsadza d z ie ln icą
migdzgnaradawg w Szanghaju

S Z A N G H A J .  O  godzinie 
10, dn. 8 grudnia wkroczyły 
wojska japońskie do dzielnicy 
międzynarodowej. Obsadzenie 
izolowanej dzielnicy rozpoczę­
ło się od zajęcia angielskich 
i amerykańskich budynków, 
znajdujących się od strony 
morza w  Szanghaju, oraz obsa 
dzenia angielskich i amerykań­
skich fabryk. Następnie obsa­
dzono miejski wodociąg, elek­
trownię, gazownię, urząd tele­
graficzny i telefoniczny, radio. 
Przed urzędami angielskimi 
i Stanów Zjednoczonych usta­
wiono japońskie posterunki 
wojskowe. W szystkie banki 
są zamknięte. D ew izy nie są 
notowane. Angielskie i północ- 
no-amerykańskie stacje radio­

we przerwały swoją działal­
ność i ograniczają się do po­
dawania proklamacyj japoń­
skich. Propagandowe afisze, 
skierowane przeciwko państ­
wom Osi, zniknęły z ulic i z 
wystaw angielskich i amery­
kańskich sklepów. Czołgi ja­
pońskie koncentrują się na pla 
cu wyścigowym w  centrum 
dzielnicy międzynarodowej.

W  proklamacji dowódców  
japońskiej armii i marynarki 
na obszarze Szanghaju pod­

kreśla się, że oddziały deta- 
szowane japońskiej armii i ma­
rynarki zostały wysłane do 
dzielnicy międzynarodowej ce­
lem zgniecenia wrogich poczy­
nań i utrzymania spokoju i po 
rządku. W  proklamacji zapew­
nia się, że władze japońskie, 
które dążą do utrzymania 
przede wszystkim porządku 
i dobrobytu dzielnicy, są go­
towe respektować własność 
publiczną włącznie do mająt­
ku obywateli państw nieprzy-

Dotar spada
SOFIA, (D N B ). „Zora** donosi *  

Ankary , że  d o la r Stanów  Zjedno­

czonych  spadł o  30 punktów. Banki

fiireckc w zbran ia ły  sję p rzy jm ow ać  
d o ła r  w  obroc ie  p ła tn iczym . I

jacielskich, o ile ci nie będą 
szkodzili interesom japońskich 
sił zbrojnych względnie nadu­
żywali japońskiej własności 
na cele wrogiej akcji. W  pro­
klamacji wzywa się ludność do 

normalnej codziennej pracy, 
oraz grozi najcięższymi kara­
mi zgodnie z wojennym pra­
wem tym osobom, które zakłó­
cają porządek lub działają na 
korzyść wroga. Szczególnymi 
karami grozi się za przekro­
czenie japońskich praw woj­
skowych, jak również za uszko 
dzenie lub zniszczenie publicz­
nych urządzeń, składów albo 
ważnych dla życia materiałów. |

Incydent swiecko-japoftski
H S IN G K IN G .  D N B . Przedstawiciel armii kwantuń- 

skiej oznajmił, że japoński patrol graniczny został zaata­
kowany przez 15 „agentów sowieckich", którzy uzbrojeni 
w  lekkie karabiny maszynowe, karabiny ręczne i pistolety 
wdarli się na teren Mandżurii.

Napastnicy zostali przez patrol japoński odpędzeni, zo­
stawiając na miejscu starcia jednego zabitego. Podczas, 
śledztwa okazało się, że zabity był Chińczykiem, miał na so­
bie chińską odzież, jedynie czapka skórzana i buty były  
pochodzenia rosyjskiego.

By ł on uzbrojony w pistolet,Przedstawiciel dodał, że próba 
napadu sowieckich agentów nie może być uważaną za gest 
przyjazny ze strony Sowietów, raczej wskazuję ona na „ciem 
ne zamysły".

o:o ■

Bolszewicy stracili
10.000.000 żołnierzy

B E R L IN . Również w  październiku wojska niemiec­
kie zadały bolszewikom ciężkie straty, rozbijając liczne bol­
szewickie dywizje i brygady. Dokładpię przeprowadzone ba 
dania i opracowanie wypowiedzi jeńców i zdobytych doku­
mentów wykazały, że w  ciągu października poza licznymi 
mniejszymi mieszanymi oddziałami zniszczono 85 bolszewic­
kich dywizyj strzeleckich, 10 dywizyj pancernych, 8 dywi- 
zyj jazdy, 3 dywizje górskie, 11 brygad czołgów, jedną bry­
gadę piechoty, razem więc 118 zwartych większych jedno­
stek. W  ten sposób ogólna liczba zniszczonych od począt­
ku kampanii wschodniej bolszewickich dywizyj i brygad  
wzrasta do 401 dywizjj i 20 brygad. D la  dowództwa so­
wieckiego zniszczenie tych 421 wielkich jednostek ozna­
cza stratę blisko 10 milionów żołnierzy.

Wojna na Dalekim Wschodzie i na Pacyfiku
R A N K IN G , 10. 12. (D N B ), R zecz- 

n lk  arm ii ja j.n isk ie j pow iadom ił, 
ż e  llo n g -K o n g  jest o toczon y  od  
strony lądu ! m orza. Japońskie w o j­

ska, k tóre w y lądow a ły  w  pon iedzia­
łek w połudn iow ym  S am|c, ro zp o ­

czę ły  m arsz na S ingapoore. R zeczn ik  

japoń sk ie j m arynark i potw ierdził, 

ie  Japończycy za ję li w yspy WafcC 
i Guan | żc w yspy M idw ay zna jdu ją  
sję poo ogn|em japońsk ich  ok rę tów  

w ojennyeh ,
BO STO N. 10. 12. (D N B ). R ozg łoś­

n ia  hostońska p ow iad -m ia : Japoń­

c zycy  p row adzą  Stale akc ję  o fen ­

sywna. N a lo ty  na F jl lp n y  trw a ją  

hcE p rzerw y . M anila by ła  ponown.c 

n adzw ycza j gw a łtow n ie  bom bardo­

w ana, a japońsk ie  w o jska próbo­
w a ły  ląd ow ać  w  Zatoce M au jlsk 'e j. 
W  chw ili obcenej odbyw a  s 'ę  gw ał­
tow na bitwa m orska m iędzy flo tą  

japońską a am erykańską. B itw a to ­

czy aię n iedaleko H  w a ’ i p o lrw a  

p raw dopodobn ie szereg dni.

T O K IO . 10. 12. (D N B ) Cesarska 
kw atera  g łów na pow iadam ia , że 

japońsk je  lo tn e fw o  m orskie za to­
p iło  w  pob ljżu  wschodniego w ybrze­

ż a  M a la jó w  augłelsk 'e pancerniki 
„F r fn ee  o f  W alca*; i „Repuls'c**.

T O K IO . 10. 12. (D N B ) w  &roaK 
o godzin ie 11 minut 30 zauw ażon o 
w  pobFżu w yb rzeży  wschodnich 

półwyspu M ala jsk iego  b ryty jską
f lo tę  dalekow schodn ią. Japońskie 

sam oloty ro zp oczę ły  natychm iast 

akcję. Pancern k „Rcpulse** (32.000 

fon ) zosta ł o  godzin ie  14 m 'nnł 2.0 
tra fion y  bom bą | m om entaln ie za ­

tonął. „P r in c e  o f  W a lc s "  celn -e Ir - ”  
f  e r y  r a i ł i j ł j l  s ię  na lewiy b ok  i 

próbow ał ujść. O gcdiz|nie 14 ni nul 
5 0  pancernik fen zosta ł ponow n ie 
tra fion y  i zatonął.

T O K IO . 10. 12 (D N B ). Japońska 

kw atera  g łów na polw  ferdzila , że 

lo tn ic tw o  dokonało  bardzo cicżkjch

Ia jaków  na lo tn isko  N iehols , n ieda­

leko  M anili. Zburzono p rzy  fym  
, hangary, w arszta ty  j lotn iska. W  

zatoee M an ilsk ie j jap oń sk 'c  lod z ie  

podwodne za top iły  w czo ra j trans­

p ortow iec  Stanów Z jednoczonych  o  

pojem ności 15.000 ton. N a  południe 

od  H ongkongu skon fiskow ano dai­

szy u zbro jon y  b ry ty jsk i stafek  han­

dlowy.

S ZT O K H O LM , 10, 12. (D N B ).

Japończykom  udaio  się w ysadzić  na 
półwysp ie M alajsk im  k ilka  dalszych  

desanfów , kom uniku je angielska 

służba in fo rm acyjn a . K om unikat p o .

daje  następnie, że sytuacja obroń - 

' ców  państw m ala js lcch  w’yd a je  się 
bardzo ciężką, j n ic należy sję łu­

dzić, że sytuacja na tym  fcrlenje 

w o jn y  n ie jest pow ażna.

S Z T O K H O LM . 10. 12. (D N B ). 

Jak wyn ika z podan e j p rzez dzien­

niki angielskie w iadom ości United 

Press z W aszyngtonu , na polccleulc 

w ładz północnoam erykańskich  are-
szfow ano w czo ra j 4.000 N iem ców  i 

W łoch ów , W  całym  kraju p o lic ja  
przeprow adziła  rew iz je  u N iem ców  

i W łoch ów . R ozgłośn ia  n ow o jorska  

1 pow iadam ia, że aresztow ano k ierów

nika ag ’encji D NB  w N ow ym  Jorku. 

T ak że  innym i n ‘cm leck im i j w łosk i­
m i dzienn ikarzam i „za o p ie k o w a ły "  

się urzędy Stanów Zjednoczonych .

T O K IO . 10. 12. (D N R ), Sekcja 

arm  i i m arynark i cesarsk iej kw a­

tery  g łów n ej w e w spólnym  kom u­

n ikacie  wydanym  dziś rano , podała 

d o  w iadom ości, żc  10 grudnia wT 

p orze  porannej japoń sk ie  w o jska 

w y lądow a ły  na F jip in n ch  i  że  ope­

ra c je  szybko postępują naprzód.

T O K IO . 10. 12. (D N B ). Cesarska 

kw atera  g łów na podała o  godzin ie

14 minut 20 do  w iadom ości, żc  Ja­

pońskie s iły  Indowlc j m orskie, ści­

śle w spółpracu jąc, p rzeprow ad ziły  

skuteczne ląd ow an ie  na w ysp ie 

Guam.

T O K IO . 10, 12. (D N B ). Am erykań ­

ska łódź podw odna, należąca praw* 

j dopodobn ie d o  az ja tyck ie j flo ty  

i S tanów  Z jedn oczon ych , rano 8 gru- 

dnja została n iedaleko Palau  za to ­

p iona p rzez jednostki jap oń sk ie j 

mr-.rynarkj w o jen n e j, o  czym  podała 

w jadom ość sekcja  m arynark i cesar­

sk ie j kw atery główniej. Przypusz­

cza ją , że  wytnlen »na łód ź podw od-

WALKA W REJONIE SINGAPOORE
D otychczasow e d zia łan ia  wojen­

ne w yraźn ie  podkreś la ją  polityczne 

eele ro zg o rza łe j na P acy fik u  w o jn y . 

Japon.a chw yciła  za broń, by  ro ­
zerw ać pierścień, w  którym  cheial 

ją  zdusjć angto-am erykański jmpe* 
r al zm . T o  też obszaram i o p e ra cy j­

nymi w o jn y  na P acy fik u  sta ły  sję 

te bazy anglc-am cry kańskie, które 
w  n a jbardzie j d o tk liw y  sposób za­
graża ją Japonii,

W  kierunku połudn iow o-zachod­

nim jd zie  japońska b łyskaw iczn ie 
pod jęfa o fen syw a p rzeciw ko F ilip i­

nom i d a le j, —  m im o znacznej od ­

ległości z wcale n ‘ c m niejszą s iłą—  

przeciw ko M ala jom , na których n a j­

bard zie j połudn iow ym  punkcie leży 

S ingapoore. P rzeprow adzon e  na <1 * 

Ickjch przesłrzeu lucb Pacyfiku  dzia­

łania jap oń sk ie j flo ty  pow ietrzne j 

i m arynark i sk ierow ane byty prze­

c iw  ważnym  bazom , jak ie  Stany 

Z jednoczone p rzygo tow yw a ły  w cią­

ga dziesiątk j lat trw a ją ce j, św iado­

m ej sw ego  celu polityk i, u m iano­

w icie : w yspy lla w a j, M idw ay, wyspy 
W ak c  i  Guam,

JA P O Ń S K IE  O K R Ę T Y  W O JE N N E  

P R ZE D  W Y S P A M I M ID W A Y  

N a jc ięższy  cios zadany zosta ł do­

tychczas p rzy  wyspach Hawajskich. 

O ddalone o  tysiące m il m orsk 'ch  

od sw oich  wysp o jczys tych , potra­

f i ły  —  j ak si? zd a je  —  operu jące 
z lotn iskow ca bom bow ce janowskie 
osiągnąć sukcesy, k tó re  pow ażn ie 

osłab iły siłę b o jo w ą  f io ły  am ery­
kańsk iej na P acy fik u . W spom nianą 

w pon iedziałek  jeszcze  jak o  wątpi.”  

wq stratę n iep rzy jac ie lsk iego  lo tn i­

skowca, podała ju ż  cesarska jap oń ­

ska kw atera g łów na jaka  rzecz pcw 
ną. Gdy na w yspy H aw ajsk ie  skie­

row ano sam olo ty , —  a według 

am erykańak ’eh ośw iadczeń  ;—  rów ­
nież i w o jska  spadochronow e, to  

z d rugie j strony japońsk ie  ok rę ły  

w o jen ne  zw róc iły  sję ' p rzec iw ko  o 
1500 km. na zachód od  iia w a l po­

łożonym  wyspom  M idw ay, g d z i"  w 

pon iedziałek  po południu  ostrzelano 

i spalono hangary lo tn icze  i składy 

pa liw a . Baza Guam została za jęta .

WKROCZENIE NA MALAJE,
M em ent zaskoczenia, k tó ry  rów ­

n ież p r z ' ’ działan iach  p rzec iw ko  

wyspom  Stanów Z jedn oczon ych  na 

Pacy fiku  odegra ł »w o ją  ro lę , w y ste­

pu je jeszcze  w yraźn ie j podczas ata­

ku na M ala je , Japończycy aafakn* 

w a li tu ta j w ojska b ry ty jsk ie , gdy 

te w k roczy ły  do połudn iow ego Syja­

mu. P rzeb ieg  łych  działań  w ojennych  
charakteryzu je p oza  fym  tw ierdze­

nie s trony anglo-am erykańsk iej, żc 

Japonia m a agresyw ne cele w  sto­
sunku do  M a la jów . W n lk j z  w o j­

skam i japońskhni, jak  donosi ro z ­

głośn ia z S ingapoore, są szczególn ie 

ciężkie. M im o w szelk ich  bryty jsk ich  

przeciw ataków  udało sję Japończy­

kom  p rzeprow adzić  zam ierzone wy­
sadzenie w o jsk . W o jsk a  japońsk ie, 

które sfanęły na M alajach , przeszły 
jn ż  do ataku na re jon  S ingapoore, 

p rzy  czym  skutecznie pom aga ją  im  

oddzia ły  lotn icze.

Posuw ające s ię  w  S y jam ie  od­
d zia ły  w ym aszerow a ły  w  pon jedzia 

lek w ieczorem  do  Bangkoku. W o j­

ska b ryty jsk ie, które p róbow a ły  we-

I drzeć się z Burm y do Syjam u, zo-

i s fa iy  o d p a r te .

I P R ZE D  M A N IL Ą .

P rze z  ustaw iczne atnk| Io fn iczc—  

sześć ataków  w  c ‘ ągu pon iedzia łku ! 

—  p rzygotow a ła  Japonia sw o je  d z ja  

lan ia  p rzec iw ko  F ilip in om . W  Ma­

nili s tracili Am erykan ie  200 żołn ie­
rzy  w7 z: b itych . Na w ysp ie  Lubang, 

ok o ło  100 km . na połudn iow y za­

chód od  M anjll, m ia ły ju ż, jak  do­

nosi Reuter, w y lądow ać  w o jska  ja­

pońskie, M ożna s’ ę spodziew ać, żc 

rów n ież i stąd atak będzie  p row a­

dzon y z całą sjłą, podobn ie jak  

p rzeciw ko S ingapoore, gdzie  w o j­

ska Jądowc w a lczą  już w  re jon ie  
um ocnień.

Zda je  s ię, że  szczególn ie inten­

s ywnym b y ł nalbt japońsk i w p o ­

n iedzia łek  na fo r t  Stotscnberg, dru 

gą co  do w ielkości fw ie rd zę  Stanów 

Zjednoczonych  na filip iń sk ie j wys­

pie Luzou , p o ło żon ej oko ło  100 km , 

na północ od  M an ili. K w a ie ra  g łó­

wna Stanów Z jednoczonych  straciła 

łączność z tym  forfem .

j na opuściła za tokę M anilską I pły* 

: nęia w  k ierunku wód japońskich.

Wa* zyncton ogranicza się 
do zadań własne) obrony

BERLIN. (D N B ). Church ill | Roo- 
sevclt w yg łos ili m ow y  w  zW nzku 

I z wybuchem  w o jn y  na D alekim  

W schodzie . W  tu tejszych  kolach 

politycznych  u w aża ją , żc  m ow y te 

m rłe  m ają znaczenie. W  przem ó­

wień u Churchilla uderza przede 

w szysfk im  ton ża lu , spow odow any 

tym , że Stany Z jedn oczon e ogran i- 

j czq się obecnie do w łasnej obrony 
! i d latego nie będą m og ły  przedłu­

żać dostaw y m afcrla lu  w ojennego  

i p ilo tów  d la A n glij w  dotychczaso­
wych rozm iarach .

— oO o—

Komunikat włoski
RZYM . K w a ie ra  G łó w n a  W ło s k ic h  

S ił Z b ro jn y c h  p o d a je :  W ło s k ie  S iły  

Z b ro jn e  p o n io s ły  w  l is to p a d z ie  n a ­
s tę p u ją c e  s t r a ty ,  p rz y  c z y m  p o d a n e  

n iż e j  c y f ry  o b e jm u ją  ró w n ie ż  s t r a ty  
z p o p rz e d n ic h  m ie s ię c y :  W o js k o

i lą d o w e  i m ilic ja  w  P ó łn o c n e j  A fry -  
! ce  345 z a b ity c h , 354 r a n n y c h ,  273 

z a g in io n y c h . F r o n t  w s c h o d n i :  1G0 

i z a b ity c h , 379 r a n n y c h ,  27 z a g in io -  
| n y c h . G r e c k o -a łb a ń s k i  i  a lb o ń s k o -  

ju g o s ło w ia ń s k i f r o n t :  215 z a b ity c h
i  z m a r ły c h  o d  rani, 178 r a n n y c h .  

M a ry n a rk a :  89 z a b ity c h , 251 r a n ­
n y c h , 539 z a g in io n y c h . W o js k a  lo t ­

n ic z e :  57 z a b i ty c h , 62 r a n n y c h ,  58 
z a g in io n y c h .

20 samolotów stracili
bolszewicy

B E R L IN , 10.12. D N B  D o w ia d u j*  
s ię  z k ó ł  w o jsk o w y c h , ż e  s t r a ty  b o l­
sz e w ic k ie g o  lo tn ie tw Ta  w y n io s ły  8 
g ru d n ia  o g ó łe m  20 m a s z y n . M y śliw ­
ce  n ie m ie c k ie  z e s trz e li ły  19, a r ty l e .  
r i a  p rz e c iw lo tn ic z a  1 s a m o lo t .
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Zanim  om ów im y eksperym enty 

RooscveU<a i jego  w alkę z konstyłu  

c ją , jest kon iecznym  zastanow ić się 

nad oryg in a ln ą  organ izac ją  party j 

ną, ogarn ia jącą  ca ły  k ra j i należą 

cą  do najbardzie j w p ływ ow ych  czyn 

n ików  w publicznym  życiu  Stanów 

Zjednocznych.

Podczas gd y  Am erykanin  za ję ły  

b y ł ca łkow ic ie  rob ien iem  interesów  

oraz czerpa ł z nich korzyści, pow  

siała warstwa zaw od ow ych  p o lity  

ków , k tórzy , ściśle zw iązan i z w iel 

k im i spekulantam i olbrzym im i towa 

rzystw am i i  m agnatam i bankow ym i, 

zd ję li z jego  g łow y  k łopot o bieg 

spraw  politycznych.

Jak w szystko w  Am eryce, zm e­

chan izow ano lam i życ ie  party jne 

oraz podporządkow ano je  d o la row i. 

M aszyneria party jna  stała się w 

Stanach Z jednoczonych  w ażn ie jszą 

i rządzi życiem  narodu w stopniu 

daleko  w iększym , n iż jak ik o lw iek  

rząd. Konstytucja  zw iązkow a  nie 

uznaje w praw dzie party j, n iem niej 

spory z  ow ych  czasów stwwrzyły 

podstaw y do  pow stania p a rty j —  

jedn i pragnęli w yposażyć w ładzę 
centralną w m ożliw ie  najw iększe 

kom petencje (H am ilton ), inni żądali 

m oż liw ie  n a jw iększe j „suw erenno­

śc i" poszczególnych stanów (J e ffer 

son).

Partia , będąca pod w ptyw em  Jef 

fersona, nazw ała się republikanam i 

albo dem okratycznym i republikana 

mi, i  b y ła  prekursorem  dzis ie jsze j 

dem okratycznej partii. Na swoich  

sztandarach w ypisała hasło: każdy 

stan pow in ien  sam sobą zarządzć, 

ściągać sw o je  p ien iądze j  je  zużyte 

kow yw ać. C eń ra la  n£e pow inna się 

w trącać do je go  spraw ; naród po 

w in ien być pozostaw iony sam sobie, 

a  im m n ie j będzie  się odczu w a ło  

państwo zw iązkow e, tym  lep ie j bę 

dzie się przedstaw iał pow szechny 
dobrobyt.

S tany połudn iow e i m ali farm ę 

rzy  by li z  takiego postanow ien ia 

sprawy n iezm iern ie zadow olen i, na 

tom iast stany północną i środkową 

lgnęły do partii p rzeciw nej, albo­

w iem  ich irjteresy handlowe wym a 

ga ły  m ocn ie jszego podkreślenia jed  

ności zw iązkow ej.

O koło  1830 r. obie partie  ostatecz 

nie się skrysta lizow ały , dem okraty 

czna b ron iia  p raw  poszczególnych  

stanów, republikańska dąży ła  do 

w prow adzen ia  cel ochronnych  dla 

p o d n ie s ie ; ' . rodukcji k ra jow e j,

parła do rozbu dow y w o jska  i flo ty .

D em okratyczna partia, która fo r  

sowała pretensje stanów połudn io­

wych w zakresie  utrzym ania n iew ól 

nSctwa, po zw yc ięs tw ie ' stanów pół 

nocnych, m usiała ustąpić placu re 

publikańsk iej. W łaśc iw ie  pow inna 

była  zniknąć, jednak m aszyneria 

party jna  pozostała w  ruchu. Obie 

partie  m ia ły  pretensje do reprezen 

tow an ia  określonych zasad; wyobra 

ża ły  sobie, że są decydu jącym i czyn 

nikam i w życiu  publicznym .

Z biegiem  czasu. par.ie  S io  i ;)i.e  

trow a ly  sw ó j w ysilea  na zdobycie 

w ładzy ; p ierw otne zasady, choć ;st- 

ra.aly, odgryw a ły  matą rolę. U jawni 

ia  się ogon ia niechęć Angtosasów do 
ustalonych program ów . Obie partie 

w yłapu ją aktualne za-gadaic.ua i 

ku ją z nich hasła wyborcze, jeśl- 

docnodzą do przekona-na. że uzy­

skają w fen  sposób najw iększą licz­

bę zw o len n iaow . Jeśii jest to spra 

• wa, k tóra wszystkich obyw ateli jed

i nakowio em ocjonu je , reklam uje ją  

ta par.-ia, k tóra podchw yciła  sprawę 

p ierw sza —  a druga kontentu je się 

obrzucaniem  wyzw iskam i kandyda 

ta p rzeciw n ej parljn, a lbo Jeż siiara 

s ę  przedstaw ić jak o  p iln ie jsze zgo­

ła inne zagadnien ie. W  walce sto­

suje się m etody, przy pom ocy któ 

rych  dobrzy kupcy i  p rzem ysłów  

cy rek lam u ją różne środki do pod 

noszenia p iękności lub odkurzacze.

Jeden z d zienn ików  baltiinorsai-.h 

sk ierow a ł w  1924 r. do czytelń  ków  

zapytan ie: na czym  polega różn ica 

m iędzy obu n a jw iększym i partiam i 

am erykańskim i? N agrodę lan o  za 

następu jącą od p o w ied ź : „R ep u b li­

kanin jest zdania, i e  rząd  d -n .ck ra  
t y c z n y  j e s t  z l y  d ła  in t e r e s ó w  a  J e  

m okraia , że rząd republikański jest 

z ły  dla in teresów . O baj m ają ra c ję !'1 

N iek iedy  partie porów nu je  się z 

dw om a butelkam i, k tóre „m a ją  róż 

ne e tyk iety , a obie są —  p różn e '1.

‘ Jednak w łaśn ie bezbarw ność um oż­

liw ia  partiom  w ykorzystyw an ie  każ 

d e j sytuacji. I  tak dem okraci n ieraz

b y li skłonni wyposażyć w ładzę  wy 

konawczi. w Stanach Z jedn oczo­

nych w dyktatorsk ie pełnom ocnict 

wa, acz .-.dwiek jest to sprzeczne z 

ich rozv> ojeni h istorycznym . W yda 

w ałoby się, że każda partia powni 

na m ieć określone zdanie, odpo­

w iedź na zasadnicze zagadnienia, 

Którym i em ocjonu je  się Am eryka­

nin a w ięc: utrzym anie dotyenczu 

sow ej konstytucji, czy też je j zaun 

na, rozbudowa zakresu w ładzy po 

szczególnych stanów, c zy  też zwal  

czan ie je j,  re form a ta ry fy  celnej, 

upanslw ow ien ie kolejni-c. wa, roz 

szerzanie gospodark i p ianow ej czy 

też utrzym anie dotychczasow ej a- 

narch ii kap ita listycznej, roi - .me 

się do stosunków europejSK.illi, czy 

też iaeutralność. Lecz pariion . ame 

rykańsk.m  nie chodzi o idee > pro 

gram y —  walczą jed yn ie  o posady i 

w laazę  w państw ie, um ają zadęcia 

jasnego stanowiska, gdyż ni ig ło  liy 

lo 'zaszkodzić in .eresoni.

Obie partie  „n a rod ow e1' roszczą 

sobie przede wszystkim  pra ''o  do 

staw iania kandydatury aa stanow i­

sko prezydenta i w iceprezyden ta  i 
I n ikt 1111 nie po tra fił omą,cl odebrać 

| lego p raw a —  stan ow ią  p op 'os .u  

państwo w  państwie. N ie  można 

| pnzy tym  pow iedzieć, żeby p n io w a  

ia w  mich w ewnętrzna zwartość. 1 

tak w dem okratycznej partii są 

trzy gru py : arystokratyezno-lkonser

watyw na warstwa na poludn u, pro
letariacka w  m iastach p rzem ysło­

wych na wschodzie, oraz rady kuma 

grupa fa rm erów  na środkow ym  zu 

chodzie. Jednakże od  sześćdziesią­

tych lat ubiegleg-o w ieku —  to zna
czy  od czasu przeorgan izow an ia  re 

publikańskiej partii —  nie b y ło  po 

litycznego ruchu, który byłby w  stu 

nie pow ażn ie  za g ro z ić  m ocnej po 

zy c ji obu w ie lk ich  partyj.

A prób  n ie brakow ało . Pow sta łą  

partia  greenbakerów  —  zwanych 
tak od zielonego koloru w ydaw a- 
nycli podczas wojny domowej ban
knotów , —  k tórzy  tw ierdzili, że  w y 

starczy d rukow ać jak  na jw ięcej no 

w yck banknotów , by podnieść ugól 

ny dobrobyt; po haniebnej po .żce  

greenbakerów  za łożon o  partię ludo 

i wą, a późn ie j postępow ą pa tię T eo  

dora Roosevelta i  La  F o le lte sa  u -i 

raz cały szereg p a rty j robotn iczych . <

T e  osa ln ie b y ły  w ew nętrzn ie skłuco 

ne, rozłam  w śród  nich szedł za  roz 

łam em  i często  b y ły  tak sLibe, że 

nie b y ły  w stanie w ystaw ić  naw et w 

m iastach swoich  kandydatów .

Panu jący chaos w  życiu  dem o­

k ra tyczn ej Am eryk i znajdu je dobit 

ny w yraz w  n iez liczonej liczb ie 

czynności w yborczych , które kosztu 

ją  obyw ate li nie ty lko  dużo ner­

wów , ale poch łan ia ją  i dużo p ie ­

niędzy. Co cztery  la la w ybory  o e 

zyderóa, a nadto licząc  w szystk ie 

stany, rów n o  50.000 posłów , urzęd 

n ików , sędziów , n ie  ob licza jąc  u- 

raędroików m ie jsk ich ! A  partia  rńu 

si tego w szystkego p ilnow ać. Już 

w ięc  choćby ze  w zg lędów  na pot­

rzebne do tego fundusze oraz kon ie 

czność zorgan izow an ia  aparatu par 

ty jnego  Jest p raw ie  n iem ożliw ym  
pow stan ie n ow e j partii.

Am erykanin  ślepo g losu je  na po 

danych nnu p rzez w łasną partię  kan­

dydatów  fym  barcuz.ej, że często 

przedkłada mu się listę  z 200 kan­

dydatam i; p rzeb ic ie  się iprzcz tę 

„d żu n g lę '1 w yborczą  (jungle —  bal 

loit), jak  słusznie m ów i s ę w Am e 

ryce, jest n iem ożliwe.

Nadto Am erykanin , pom im o ak­

centowania sw e j indyw idualności, 

dokłada wszelk ich  starań, .by m e po 

paść w podejrzen ie, że ma inne zda 

m e ni-ż w iększość ogółu ,

A  ten ogół, to ju ż nie ten dawny 

„n aród  am erykański z 17 i 18 wio 

ku", Składający się z Anglosasów , 

N iem ców , Szw edów , H o len d rów  —  

w ięc p lem ienn ie pokrew nych  noro 

dów , —  do kiiócych dochodz.fi p o ' 

tom aow ie  francuskich H ugenotów . 

W szyscy posługiw ali się język iem  

angielskim , p raw ie  w szyscy by li 

protestantam i. P ó źn ie j jednak  za ­

czął się dop ływ  e lem en tów  z wszyst 

kich narodów  i ras, zam ieszku ją­
cych świat, e lem entów , k tóre  w 
sw ej o jczyźn ie  należa ły  do najb ied-

niejszi-ch w arstw  i nie posiadały pra 

w ie żadnego wykształcen ia, nie mó 
w iąc o trad yc ji politycznej. M ożna 

sobie w yobrazić , co z nim i w yprą 

w ia ł aparat party jn y . U żyw a jąc  

tryw ia lnego  w yrażen ia, m ożnaby po 

w iedzieć, że  .byto to „b yd ło  w ybór 

cze1'.
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Powrót szczęśliwej łodzi podwodnej 
ki pitena-, erua n ka Gutenberg ?r\j
P K . Je szicze nie zaprzestano m ó- kiesfcra włosikiej m arynark i gra n ie-

w ić  o zaw in ięciu  do w łosk ie j bazy 

m orsk ie j zw yc ięsk ie j n iem ieck ie j 

łodzi podw odnej, d ow odzon ej przez 

kapitana-poTiicznika Resehke, a ju ż 

donoszą, że w  połudn ie ma przybyć 

rów n ież łódź kapitana-porucznika 

Gugenbergeria. Jeśli [sin iała doiych . 

czas pewna n iejasność co do sku­

teczności s trza łów  p ierw szej łodzi, 

to pytanie lo w  przeciągu k ilku  go­

dzin po przybyciu  kapitana-porucz­

nika GugenbEirgeria mus.alo się w y ' 
jaśnie.

Jak w iadom o, kap ilan-poruczn ik  

Resehke, oddał nocą, w zględn ie 

wczesnym  rank iem  strzały, usłyszał 

trzy detonacje , lecz n ie m ógł s tw ier­

dzić  jak  i gd zie  tra fiły  pociski. 
T rzeba  b y ło  w yczek iw ać w  naprę­

żeniu. Gdy w  k ilka godzin  późn iej, 

zb liży ła  się druga łódź celem  ostrze 

liwania, n ie w iedzie liśm y c zy  „A r c  

R oyaT 1 jeszcze p ływ a  i czy  jest w  

stanie jeszcze m anewrow ać. P rzy ­

puszczenie lo  potw ierdziło  się, gdy 

za łoga don ios ła  o sw oim  ataku.

RADOŚĆ N A  W S Z Y S T K IC H  

O BLIC ZACH .

Na placu dow ództw a  m arynark i 

zebrał się ca ły  włosikj korpus o fi­

cersk i s tac jonow any w  bazie. Ma­

rynarze wystąp ili częśc iow o  pod 

bronią , aby zw ycięskim  kolegom  

niem ieckim  zgotow ać odipowiednie 
przyjęc ie.

Nad  portem  brzm ią okrzyk i 

trjum fu, zw iastu ją zb liżan ie  s ę ło ­
dzi podw odnej. N a  pokładach c ię ż­

kich i  lekkich k rążow n ików , znaj­

dujących się W porcie , z ja w ia ją  się 

o fice row ie  i żo łn ierze, w ita jąc  mu­

zyką i entuzjastycznym i okrzytkami 

niem ieckich kolegów . D o ogó lnej 

radości p rzy łącza ją  się za łog i za- 

| kotw iczonych  w  pob liżu  kontrhrr-
pcdowców i włoskich łodzi pod-
wodnych. Z w o ln a  zbliża się  do mola 

zgrabny przód n iem ieck ie j łodzi, 

p rzyw iez ie  5 lin y  lecą na ląd, ch w y­

tają. je  zw in n i w łoscy m arynarze, a 

w  k ilka m inut późn ie j Gangway 

jest ju ż p rzy  lądzie :

Kapitał -poruczn ik  Gugger berger 

w yskaku je  elestyczn ie na ląd. Or-

B M L A I \ l S  S O W I E T O W
Gdy 22 czerwea 1941 rozpoczynała 

się w alka ze Związkiem Sowjeekfm, 
n c u legało  w ątp liw ości, że będzie się 

miało do czyn ien ia  z przee wałk iem  

dob rze  uzbrojonym. W iadom ości j . -  

k le p rz «s 'ą k a ły  a fego njemal her­

m etyczn ie z a mk n ę  te go kra ju , nie 
pozw ał iły  na urobienie sob ie  jasne” 
go poglądu, i były przew ażn ie  

sprzeczne. N iem n ie j nje u legało 

w ą fp ł wości, że  p racu je s ię tam 
w szelk im i siłam i nad zorgan izow a­

n iem  s ilne j arm ii, w yposażon e j w 

nowoczesną broń \ sprzęt ccftniez* 

ny. T rudno było  dok ładnie się 
zorien tow ać w jak im  stopniu to  się 

udało. —  1‘ rzy  pom ocy te j s iły -b ró j* 

nej zam ierza ły  Sow iety w odpow  etł- 
m cj chw ili p rzeprow adzić  rew o lu c ję  

św atową. Zam iar.; vj leniu o raz 
przj go tow a i iom ńa je go  reuliznrj, 

podporządkow ano \vs . -stko, nawet 

wtii.-ny rtaetd, którem u odm ów iono 

:ia [u :czbądo]rjszyeh  do  życia  śro-’ "  
ków , j w ydano go na tup nędzy. 

D okonano |cgo przy pom ocy bez* 

w zględnego terroru . Natura ln ie  nje 

p lanow ano po osiągnięciu . ew olu ­

cyjnych  celów  popraw-je los nar©* 

d ów , zam ieszku jących Zw iązek  So* 

w jeekj Żydowako-bolszew jcey wład­
cy by li ra cze j przekonań) żc po 

zdobyciu  wszystkich bogaefw  sw a* 

ta będą je m ogłi sam j w ykorzys fy " 

wae. Trudno sob ie w yob razić , co by 

•s}ę byto s ja ło  z podb itym ; przez bo l­

szew ików  państw -mi. K orzyści, któ* 
re sob ie w  duchu obliczhli, m 'a ly  

być bardzo  pow ażne. Pop e łn ili jed ­

nak ten błąd, że nje zw aży li dokład­
nie ry zyk a .

To, co o cyfrach tych zbrojeń 
przedostawało s'ę w śwjat, nudziło 
zdumienie, jednak było bardzo dale*

kie  od  rzeczyw istośc i, a low lem  b ob  , 

! szcw jey  potraf|lj n iezm iern ie zręcz- | 

nie m askow ać wszystkie sw o je  po‘  

sunięcia. Podobn e tu ! tam w fado’  j 

mości o  n iepow odzen iach  przy fa* i 

b rykacjt p rzyczyn iły  się do tego , żc j 
n iektóre s fery  b y ły  przekonane, iż ; 

' b o lszew ikom  nie uda s|ę zrea lizow ać  

ich górnolotnych , zbrodniczych  pla*
! nów, tym bardzfe j, że  nic Jstnlaty ( 

konieczne w arunki, atbaw iein  za­

niknęła p raw ie  c Ikow le ie  inte.igen- | 

eja , a w ięc jednostk i n a jbard zie j 

tw órcze, W  dodatku zawczasu „ l i  

kw idow  n o "  tych, k tórzy  w ie d ze !!

1 zbyt dużo i k tó rzy  m ogli podać do 
w iadom ości szerszego ogó łu  dokład­

n iejsze dane. O znalezien ie pretekstu  ̂

nic b y ło  trudno. P od  tym  w zględem   ̂

uic rob ion o  sob ie skrupułów , albn- ; 

w iem  w Zw iązku  Sow ieck im  było  I 

dość ludzi.

D o  ostatn ie j chw ili bolszew icy 

udawał), że Zw 'ą zek  Sow ieck i n ie ; 

m yślj o  m ru szen in  poko ju , a tym* ■ 
czasem  p rzygo tow a li s ię po cichu : 

d o  rozpętan ia rew o lu c ji św a tow e j. j 

Sądzono, żc najodpow iedn ie jszą  ku ; 

temu chw ilą będzie  zaplątanie, 

państw europejskich w  szereg ko* 

le jnych  w o jen ; mróem no, że z osła­

b ioną p rzez w o jn ę  Europą ła tw o  j 

będzie  sobie poradzić. Jednak N iem * j 

ey zorien tow a li się w grożącym  ca* | 

łe j E u rop 'c  n iebezp ieczeństw ie i roz­
poczęły  akcję, zan im  bolszew ick i 

wa lce p a row y ruszył z  m ie jsca;

| p rzy łączy ły  się do nieb w ojska i 

och otn 'ey  z szeregu  państw E uro”

, pejskich.
D ecyzja  N iem iec  pokrzyżowała 

! rachunek bolszewików. Gdy komu­
nikaty naczelnego dowództwa przy*

I, niosły po pierwszych siedmiu

dn'ach zw ycięskich  w aik  w iadom oś­

c i o  zdobyciu  w zględn ie  zniszczeniu 

2233 n ieprzyjacielsk ich  czo łgów , 

ponad 609 d z  ał i 4107 sam oiotów , 

n iejeden by ł p rzekonany, żc jc.jt fo  

t.:k pow ażny upust krw i, t i  sow iec­

ka s iła  zbro jna nic bodzie zdolna do 

dalszego pow ażnego oporu. Zdanie 

to okaza ło  się jednak  błędne. Gdy
łjczby |e według nadzw ycza jnego  ko­

munikatu naczelnego dow ództw a  z 

6 sierpnia podn iosły się na 13.143 

czo łgów , 10.388 arm at i 3082 Garno* 
lo tów , j gdy W ó d z  N iem iec w  swo­

im przem ów ien iu  8 tłsfopada podał, 

że w  m iędzyczasie w zrosły  <to 22.000 

czo łgów , 27.000 arm at | 15.000 sam o­

lo tów , m ożna b y ło  w  pełn i się zo ­

rien tować, jak  n iezm ierną ilość na* 

grom '.d z ły Sow iety  m ateriału, jeś li 

b y ły  w  stanie nadał rzucić d o  boju 
lak  w ie lk ie  m sy bron i. J e d n o c zy ­

c ie  jc ć T zk  w id z i i ło  s ię , że bab ł  

ich rachunku musjuł s|ę pow ażn ie 
obn iżyć.

Nasuwa się pyfanłe, czy Sow iety 

są w  słan ie o  w łasnych siłach w y­

rów n ać pow iększające się z  dnia 

na dzień br: kj, czy  też uda 'm  się 

ło  p rzy  obeenej pom ocy. W o b ec  le­

go, że  w iększa część terenów  z Su* 

row cam i t cen trów  p rzem ysłow ych  

wpadła w  ręce w o jsk  niem ieckich 

i sprzym ierzonych  albo jes j w za*

sięgu dział: nia ich a rty ler ii j lo t­

n ictwa, a da le j, wskutek tego, że 

kom unikacja jest nieustannie prze­
ryw an a , trudno będzie Sow ietom  

o  własnych siłach naw et w  p rzyb li­

żeniu w yrów nać poniesione straty. 
W praw d zie  dysponują jeszcze  czę­

ściow o  źród łam i surow ców  o r  .z

zakładam i przem ysłow ym i, szcze* 

gó ln ie  na Kaukazie, a le z k łady tc 

nje są ziło lne  zrekom pensow ać w  

k rótk im  czasie ogrom nych  sfra ł. 

A  chodzi w łaśnie o  krótk i cz s. N  e 

jest zdo lny d o  tego J sow ieck i prze* 

m ysi na D alek im  W sch odzie , n 'i-  

daw no dop iero  rozbudow any, tym - 

bardzie j, że  wyłau a ją sję trudności 

transportow e na kole j transsyberyj* 

sk le j k tóra jest p rzeciążona ponad 

w szelk ie wyobrażenie. N ie  m ożna 

w ięc r. yśleć o tym , żeby własna pro­

dukcja w  stopn u dosł fecznym  m «* 

g ła  dostarczyć ty le  m ateriału co 
daw n iej.

T ak że  próba uzupełnień przy po ’  
m ocy A nglii | S t-u ów  Z jedn oczo­

nych nie ma w idoków  pow odzen  a. 

A n g ł'a  sama potrzebuje w ielk ich  

ilości m ateriału w o jennego , l nie­
w ie le  m oże go  dosfarczyć . N  e ina­

cze j przed  ńaw ia  się sprawa ze St * 
nami Z jedn oczon ym '. W  dodatku 

Stanom Z jedn oczon ym  chodzi o  zdo­

b y c ie  p now an la  nad śW afen i, kbirc

Ocf HftjtStBtwneciuita
Komunikujemy naszym czytelnikom na 

prowincji, źe prenumerata zamiejscowa 
kosztuie 2 RM mies:ęczme.

chcą odebrać A n g lii —  | w  tym  celu 

zb ro ją  s.ę p rzede wszysfliim  na 

w łasne potrzeby. O prócz tego An­
glia  ir a  d iż e  trudności z , p r z y \ f  * 
zenj surow ców , a ło z  pow odu bo-* 
ku ton  ża , pow sta łego  wskutek z »*  
top ien ia w ie lk ie j ilości statków  

handlow yeh. D ochodzi do  tego i 

oko liczność, że  obu pańsfwom  n’ e* 

zm jerną trudność spraw ia  rozw iąza­

nie zagadnienia transportów  do 

Zw iązku  Sow jcck 'ego  z pow odu 

częściow ego zam knięcia d rogi przez 
i M orze Śródziem ne, P o rt murmański 

j na M orzu Lodow atym  jest z pow o­

du zam arzn ięcia nie do użytku w  z *

! m ie, a k o le j murmańska jest nadto 

pod kon tro lą  n iem ieckich i f ńsk ch 
sił pow ietrznych . Zam arza rów n ież 

leżący d le j na wschód port w  A r- 

ehang clsku. Z tych samych w zglę­

dów  odpad : d la  S ianów  Z jedn oczo­

nych dalekowschodn i p o r } W la -  

j dyw ostok. jak  rów n ież P ctrop  ”  

w łowsk. Pozosta ją  w|ęe, op rócz  nie* 

pew nych p ortów  na M orzu  Śród­
ziem nym , porty  nad Zatoką Perską, 

do k tórych  d roga  tak dla Anglii, 
i St nów  Z jednoczonych  i c" ł  n  ̂
zw yk le  od leg ła  i nScbardzo bez’  

p lcczna; op rócz tego zdolność prze­

tokow a kole i, dochodzących  do 

tych portów , jest bardzo ogran iczo­

na.

Sow ietom  będzie w ięc n ezw yk le  

trudno d op row adz ić  do  rów now agi 

sw ó j bilans. N iem jeek ie s ;ły  zb ro j­

ne o ra z  ;ch sprzynrierzeńcy posta­
ra ją  s ię  o  |o, by zam ary Sow ietów  

w  tym  kierunku n je zosta ły zrea li
zow ane „

( „ W .  Z ." ł  

Nap isał generał m a jor D IH L E .

m ieckie hym ny narodowe. K om en ­

dant składa rapor; adm ira łow i bazv 

i z b łyskiem  radości w  oczach p rzy j­

muje je go  i korpusu of.cersk iego  

życzenia. Radość '  na w szystkkh  
twarzach.

W krótce  potem  w ychodzą na Jąd 

o fice row ie  i żołn ierze. O ficer dyżu r­
ny T. W . O. składa raport kom en­
dantow i.

Z w ie lk im  trudem  udaje się nam  

zatrzym ać p ierw szego -oficera, pc? 

ruczniika m arynark i von T „  k tóry 

p ierw szy  opow iada  nam prom ien ie­

ją c  radością, że na drugi dzień  po 

zw ycięsk im  ataku ną angielską floty 

zosta ł szczęśliw ym  o jcem  zd row ego 

syna. Jasne oczy  b łyszczą radością 
w zarośn ięte j twarzy.

„T a k  jest, tra filiśm y w „A r c  

R oya ł'1. O pow iada. „W ło s cy  w yw ia­

d ow cy  —  było  to dla nas bardzo 

ważne, —  zaw iadom ili nas o  w ie l­

kim  bryty jsk im  oddzia le  okrętów . 

U jrzeliśm y jń ż k ilka ok rętów  tow a­

row ych , k tóre jednak przepuścil ś- 
my, pon iew aż chcieliśm y zachow ać 

nasze torpedy na okręty  wojenne.

C E L N E  STR ZA ŁY .

K ap itan-poruczn ik  Resehke w 

tym  czasie ju ż  strzelał i uszkodzi! 

„A rc  R oya i". K edy znow u wysu­

nęliśm y z w od y  „szp arag", ujrzeliś­

m y na horyzoncie  k ilka  sam olotów , 
stanow iących p raw dopodobn ie ochro 

nę lo .n iczą  flo ty . Był, to dla nas 

znak, że należy przeczekać, pon ie­
waż nie ma jeszcze  konkretnego 

ceiu. Tym czasem  w  łodz wydano 

rozkaz przygotow an ia  się do boju. 

W reszcie  —  jesteśm y go tow i 1 Ze 

wszys.kic.h stacji b iegną raporty do 

centrali. W  tem zabrzm iał w  g łoś . 

n 'ku w yraźn ie, ostro i spokojn ie  

jasny głos  d ow ódcy : „A taku jem y
oddzia ł ang ie lsk ie j f !o iy ‘ ‘, W  te j

chw ili każdy w  łodzi w iedzia ł już, 

w czym  rzecz, albow iem  było  o czy ­

wiste, że kom endant w ybierze  sobie 

„n a jgrubszy  ccl“ . Okręt angielski 

ucieka dzik im  zygzakiem . W  łod z i 

panuje p rzedziw ny spokój, żadnego 

podniecenia, żadnego pośpiechu. Od 
instrum entów dochodzi potw ierdzę* 

n ie przekazanych słów.
„U staw ion o ". Ł ódź k rąży da le j, 

ściga jąc n iep rzy jac iela . Postaw a za ­
łog i jest w zorow a. W  tej chw ili 

©kręt angielski zna jdu je się w  po­

zyc ji do strzału. „U w aga 1 W yrzu t 

to rp edy !'1. D obrze  w yce low an y p o ­

cisk  opuszcza łódź i  pędzi na okręt. 
Gorące życzen ia tow arzyszą śm ier­
c ionośnej torpedzie. M ija ją  sekundy 
—  potem  długie, dług e minuty...

„M inę ły  c e l11. M ów i rozcza row a­

ny kom endant do  o ficera  dyżurne­

go, —  w ydało  mu się, że czas od 

oddania strzału jest całą w iecz­

nością .

W um m ... za jęcza ło  zam iast odpo 
w ied zi przez całą łó d ź .i jeszcze raz: 

wumm. D w a celne strzały. Radość 

w  łodzi.

BO M BY G ŁĘ B IN O W E .

T era z  jednak nie pozosta je  nic 

innego, jak  znikr.ąć: zaraz nadejdą 

bom by głębinowe.
P o  godzin ie  zaczyna padać deszcz. 

R ozw ścieczony A n glik  m io .a  n iezli­

czone bom by n iebezpiecznego

przeciw nika. Nadarm o, bez skutku...

\V jak iś  czas potem , o trzym aliś­

m y w iadom ość, żc Reuter zaw iado ­

m ił o zatopien iu  „A rc  P ioya i". 

Resehke n adw yręży ł ten okręt, ale 

oczyw iście od j'ednej czy  dw óch  

torped „A rc  RoyaT* n ie zatonie. 

Jeszcze raz dopędziliśm y „A rc  

R oy a ł"  a oprócz tego w ym ierzy liś ­

my jeszcze porządny ciois w  „M ar 

!a ya ". Atak opłacił się..
I ...A teraz jes 'cśm v zaskoczen i 

j i uszczęśliw ieni przyjęc iem , jak ie  

nam zgotowano. N ic spodziewaliśm y 

się tego. Ba jeczn ie1'.
. P ozdrów  . Pan  O jczyznę", zakoń­

czył o ficer dyżurny, „1 pow iedz Pan 

wszystk im  naszym  w dom u, ż? je . 

steśmy szczęśliw i z pow odu zw y ­

c ięs tw a".
Koresp*)* dent w ojenny 

Dr. Berno Miiilman-n,



Przez pola minowe do Moskwy
P io n ie rz y  z  o d d z ia łó w  c z o łg ó w  z aS re z p le sz ifą  szo sę .

U su w a n ie  ła d u n k ó w  w y b u ch o w y c h .
• N a  wschodzie,

pocz([tek grudnia

Czołgi znowu posuwają się 
n a p r z ó d .  N a  czele, jak zawsze, 
porucznik, odznaczony Krzy­
żem Rycerskim. Nadjeżdża w  
swoim samochodzie szef i prze 
siada się do czołgu.

Wkrótce zapadają nieprzeni 
knione ciemności nocne. Zar 
trzymujemy się na chwilę i z 
wytężeniem wsłuchujemy się 
w  każdy podejrzany szmer. 
Posiadamy wiadomości, że w  
lasach od drogi, na prawo i 
na lewo, jest jeszcze pełno boi 
szewików. Jednak nie pada 
ani jeden strzał. W ięc  nap­
rzód. M ijam y płonącą wieś, 
znajdującą się kilka kilomet­
rów od miasta M ., które ma 
być zajęte.

Szeroka przestrzeń przed na­
mi jest jeszcze pod obstrza 
lem artylerii sowieckiej. Psia 
krew', ale mocno dziś strzela!

* N a  szczęście pociski nie dono 
1 szą, artyleria bowiem została 
j cofnięta zbyt daleko. Często 
i zdarza się, że wali do własne­
go miasta i niszczy całe szere 
gi mizernych chat, które boi 
szewicy nazywają „osiedlem 
robotniczym". Płomienie bu- 

! chają wysoko ku niebu, na 
którym widać czerwoną jak 
krew łunę.

Interesuje nas jedynie nasz 
cel: zajęcie miasta M ... Tuż  
pod miastem znajdują się po 
la minowe. Także na prawo i 
na lewo od nas. Trzeba te mi 
ny usunąć. Ciężka to praca 
dla nas pionierów, żmudna i 
niebezpieczna, ale dajemy so­
bie radę.

Nieprzyjacielska artyleria 
ostrzeliwuje teraz naszą szosę. 
Czołgi przechodzą przez jej 
ogień —  wdzierają się do mia 
sta... Bolszewicy widocznie 
opuścili miasto w  popłochu. 
W  opuszczonych mieszka- i

niach panuje niesłychany nie 
porządek. Zadowoleni, że zno 
wu mają dach nad głową, pio 
nierzy rozgaszczają się po kwa  
terach.

Jutro niedziela. Znow u jed 
na z niedziel w  kraju wroga. 
I tylko 100 kim. od M oskwy.

M iasto nie wygląda w  
dzień tak niesamowicie, jak 
poprzedniej nocy. M roźny  
wiatr wschodtni rozdmuchuje 
płomienie w  niektórych do­
mach. Pozatem wszystko wy­
gląda spokojnie. Pionierzy pil 
nie-się krzątają. N a  wszyst­
kich rogach białe znaki i napi 
sy z ostrzeżeniem przed 
wmontowanymi minami, które 
są ukryte w  wyrafinowany 
sposób. Jedynie na dworcu, 
oddalonym nieco od miasta, 
unieszkodliwiono około setki.

Trzeba zbadać również i 
większe1 budowle. Pionierzy 
mają przecie w  tych sprawach 
duże doświadczenie. Ładunek

wybuchowy może być pod każ 
dymi drzwiami, pod każdym  
krzesłem.

Podczas gdy przeszukuje 
się systematycznie miasto, by  
nadchodzące jednostki zabez 
pieczyć przed minami, wycho 
dzi oddział wywiadowczy. Za  
miastem zaczyna się linia mo­
skiewskich umocnień. Bunker 
obok bunkra, a między nimi 
pancerne forty, wmontowane 
miotacze płomieni, i znowu 
miny, same miny.

Pionierów7 czekają ciężkie 
boje. W  każdej piędzi ziemi 
czyha śmierć. A le  i tu pionier 
nie traci spokoju, który mu 
umożliwia opanować niebez­
pieczeństwo.

N iedługo szosa pod stolicą 
sowiecką będzie zabezpieczo­
na. W ted y  ruszymy w  kierun 

ku łańcucha umocnień pod  
M oskwą.

R . Kiechle.

W y sp y  H a w a jsk ie  i F ilip in y
Hawai lub Sandwjcli fo najwięk" 

My archipelag (grupa wysp różne] 
wielkości) w Pol nezji*) na Ocean.e 
Spokojnym, oddalony około 3500 
km. na południowy zachód od San 
Franefcko. Archipelag składa s!ę z 
szeregu wysp wulkanicznych. Naj* 
wjększymj wyspami są: Hawa|, Mn* 
ui, Oałiu, Kaiia). Na archipelagu 
znajdują s|e liczne wulkany, z nich 
czynne są jeszcze Mauna Loa (4170 
m.) i K  lauea (1230 m.). Kllmr.ł jest 
IMidzwrolnikowy morski, bardzo 
zdrowy, średnia temperatura rocz- 
na 4-23° C.

Z,vzna gleba s p r z y ja  r o z w o jo w i

gospodarstw a plantacyjnego (frzcina 
cukrow a, kawa, ryż, owoce, tytoń, 
baw ełna). Z przemysłu najbardziej 
rozwinięty jest cukrowniczy | me­
talurgiczny. Sfosunki handlowe łą­
czą It wa’ przede wszystkim zc Sta­
nami Zjednoczonymi, Australią i 
Kolum bią brytyjską.

Stolicą archipelagu j głównym 
portem jesf Honolulu na wyspie 
Onhu, w pobl żu którego leży Pearl 
H a rb ou r, siln ie u fo r ty f ik o w a n a  am e

ry kańska b za morska,
P.erwotna ludność archipelagu —  

Kanaków ie, którą odkrywca wysp 
hawajskich Cook oh! czył w 1/78 
na SOO.oOO głów, liczy obecnie około
20.000 głów. Wypiera ją ludność na* 
pływowa. Wśród imigrantów pierw­
sze miejsce zajmują Japończycy 
(około 120.090), Filipińczycy (30.000), 
Portugalczycy (26.000), Ch nczycy 
(22.080). Ameryk nów, Anglików, 
IS entów, Polaków i Rosjan jesit 
około 33.000.

Wyspy hawujskjc stanowiły do 
1893 niepodległe królestwo, następ­
n i  republikę, która w 1898 została 
przyłączona do Stanów Zjednoczo­
nych.

Wskutek swego położenia na dro­
dze z Ameryk; Północnej do Azji I 
Australii pos ada archipelag wiel­
kie znaczenie polityczne i stategicz’ 
n e,

*  *  $

Wyspy f lipjńskie, arch’pelag w 
Azji południowo-wschodniej, obej­
mują 7683 wysp j wysekcp, któ­
rych nin ej n.ż potowa pozbawiona 
jest nazw. Zajmują obszar 296,000

km. kw. Filipiny, odkryte w 1521 
i przez Magellana, skolonizowane 
przez Hiszpanów w połowje 16 wie­
ku | przez nich na cześć króla Fi­
lipa II nazwane, stanowiły do 1899 
kolonię hiszpańską. W wyniku woj­
ny między Hiszpanią a Sfanamj Zje" 
dnozonymi archipelag przeszedł w 
posiadanie łych ostatnich. Najwięk­
szymi wyspami są: Luzon (108,882 
km. kw.', Mindanao, Samar, Panay, 
Pal a \vunr Ncgroo, Mfndnro (11.073 
kin, kw.) j jn,

Filipiny łączą się podwodnymi 
grzbjetami z wyspami japońskimi i 
Borneo, są górzyste I wulkaniczne. 
Wybrzeża przeważnie są osłonięte 
latam : częste są |u trzęsienia zie­
mi i tajfuny.

Do mieszkańców
p ^ w i a t i a  w i S e s i s k i s g ®

Żyzna gleba sprzyja rozwojowi 
rolnictwa, które jest podstawą ży‘ 
cia mieszkańców (ryż, tytoń, kuku­
rydza, trzcina cukrowa, orzechy ko­
kosowe, kakao); z olbrzymich lasów 
wywozi się duże ilości drzewa, na wy­
spach znajdują się zasoby kopalne 
(złoto, srebro, ołów, miedź, cynk, 
węgiel itd.).

Stosunki handlowe utrzymują F i­
lipiny przede wszystkim ze Stanami 
Zjednoczonymi, Japonią i Chinami.

Stolicą } głównym portem F.lipi” 
nów jest Manila (299.000 mieszkań­
ców), letnią stolicą jest Bngulo (5500 
mieszkańców), obie na wyspie Lu­
zon.
. Mieszkańcy- areh’pelagu (ok. 13

milionów głów) należą do 50 róż­
nych plemion malajskfch. Europej­
czyków jest około 15.000 (w tym 
ponad 5000 Amerykanów | kolo 
4000 Hiszpanów). Japończyków jest 
około 8000, Chińczyków około 
45.000.

Według aktów kongresu i oświad­
czeń rządu Slanów Zjednoczonych 
Fjlipfny miały otrzymać niepodleg­
łość z chwilą, gdy okaże się możljwe 
oddanie władzy w ręce ludności 
miejscowej; władzą prawodawczą 
(senat, i |zhę poselską) posiadały wy 
spy już od 1916, zaś od 1935 są for­
malnie „samodzielne", przy czym 
Stany Zjednoczone nadal mają de­
cydujące wpływy gospodarcze, po p 
tyczne oraz wojskowe.

*  PoF nczja  —  jedna z czterech 
części Oceanii, fo  znaczy w ysp na 

połudn iowym  Oceanie Spokojnym  

(P acy fik u ), która fo część dz elj s'ę 

na 1 grupy: N ow ą Zelandię, M ola ' 
nrz.je i P o l inezję. Oce m ia ma o k o ­

ło /0 mil onów  km., z czego na ląd 

wypada za ledw ie  1,260.000 km. kw., 

za- '  eszkałyob p rze* 2 500.000 miesz­

kańców. P o lin e z ja  sk ł:d a  się z w7y* 

sok ch wysp w n 'k -n iczn vch  ’ d rob­

nych, rraogół njskjch, w ysp k ora lo ­
wych.

H E L S IN K I. (D NB ). „Suom en  K u ' 

ea leh ti" ogłasza sprawozdanie geo ­

polityka F, W . Bor.jmana w  spra­

w ie w ie lk iego  obozu  robót przym u 

sow ych  kom binatu Bałtyk  —  M orze 

B ia łe  (BBK ) w  K are lii W schodn ie j. 

Obóz powsiiał d la budow y kanału 

do M orza B iałego w ialncli od 1931 

do 1933, i pod lega ł z u zą d o w  obo­

zó w  robót przym usow ych  przy 

Czeka w M oskw  e. Byl on podzie­

lon y  na dziew ięć  p odobozów , w  któ­

rych  in tern ow an o  od 500 j,a 23 000 

ludzi. O gólna liczba robol,n',ków 

przym usow ych w ynosiła  w  1934 r . 

ponad 280,000 ludzi. Kom b na. spra­

w ia ł też kon tro lę  nad obozem  robót 

! leśnych i nad życiem  gospodarczym  

I Karcliii W sch odn ie j j półwyspu Kola 

! U rządzono tartaki, kopaln ie  ka­

m ien io łom y, elek trow nie, fabryk i 

lin ie  k o le jow e , w arszta ty  o k rę tow e  

i jnne zak łady, kifóre p row adzon e 

jak  o la siu: p rzeds ębjorst wa. W  

fen sposób kom bina7 stał się właści­

w ym  władcą K are lii Wschodnie... 

D o pracy zm uszano za rów n o  w ła ­

ściwych rzem jeśln  k ów , byłych ro ­

botn ików , w ieśniaków , jak  rów n ież 

i i,nte! gencję. W  obozach  pracy 

zna jdow a ł; się zesłani obok  byłych 

w ięźn iów , lofórzy choć odbylj karę 

od  5 do 15 lat, jednak  u e uzyskali 

ju ż sow ieck ie j „w o ln o śc i" ,  lecz 

zm uszeni byij zam ieszkać na ob­

szarze kom binatu. W ob ec  takiego 

sfanu rzeczy, coraz bardz e j zaczęła 

się zacierać gran ica m iędzy w o l­

nością a obozem  w ięziennym , a 

ludność m ieszkająca poza drutam i

kolczastymi stawała się w coraz 

większym stopniu uzależn ioną od 
kom binatu, tak że cała Kar elfa 

W schodu a i półwysep K o la  prze­

m ien iły  się w  jeden  o lb rzym i obóz  

robóf p rzym usow ych . N ie m a do­

kładnej statystyki, jle  jsłn eń  ludz­

kich p rzeszło  przez ten obóz , będą­

cy jedną z najw iększych  im prez 

n iew oln ictw a, ja k e  zna ją  dzie je. 

Dziosiąfki tysięcy zm arły  wskutek 

n ieludzkiego obchodzeń.a się, a nie­

z lic zon e  zastępy ludzi zg inę ły  yysku- 

tek niew.aryigodinyeh m etod , jak im i 

posługiw ał się za i zad tego „p rzed ­

s ięb io rstw a ".

CHOINKI LŚNIĄ
edśwsętnym blaskiem  

Pogodne świąla pod niemiecką opieką

O bow iązk iem  każdego człow ieka  
je s t okazyw an ie  pom ocy bliźniem u, 
k tóry  jest w  b iedzie .O bow iązek  ten 
jednak jest ty lk o  szczerą o fia rą  i 
w yrazem  p rzy ja źn i dla b liźn iego  
gdy w ykonu je  się go po chrześcijan  
sku, dzieląc się wszystk im  tym , co 
się posiada. W a lka  z  n ieun ikn iony­
mi trudnościam i i ch łodem  z im o ­
w ym  będzie  ła tw ie jsza  gdy w szyscy 
będą przen ikn ięci uczuciem p raw ­
dziw ej, bratersk iej m iłości. Będzie 
to sym bol jedności, k tóre j życie  0- 
becnie w ym aga w  znacznie w ięk ­
szym  stopniu, n iż k iedykolw iek  
dawniej.

Zw raca jąc  się z prośbą o  pom oc 
dla iyc li wszystkich, co ży ją  w  n ie­
dostatku, p rosim y wszystk ich  m iesz 
kaóców  p ow ia lu  w ileńsk iego o d )-  
pom ożen ie czym  kto  m oże, w szyst­
k im  tym , k tórzy  popad li w  c iężk ie  
położen ie m aterialne. Tak ich , k tórzy  
ucierpieli wskutek w ypadk ów  w o ­
jennych  i  okrutnego teroru  bolsze 
w ick iego  jest bardzo w ielu  w e w szv 
stkich okręgach Generalnego K o m - 
sariatu L itw y , a rów n ież i w  okrę­
gu  w ileńsk im . T a  część k ra ju  od­
czuła przynoszący  nędzę ustrój ko­
m unistyczny już podczas p ierw szej 
okupacji bo lszew ick ie j w  r. 1939. 
Jeszcze bard zie j i ostrzej odczuło 
w ie le  ludzi biedę, nędzę i niedosta­
tek w  okresie  teroru bolszew ick iego  
na L itw ie . N iepew ną przyszłość i 
strach za jrza ł wszystk im  w  oczy. 
Gwałty, areszty i okropne w yw oże ­
n ie na Sybir; od ję ło  dzieciom  rodzi* 
ców _karm ic ieli, starcom , rodzinom  
żonom  —  g łow y  rodzin. W ie lu  stra 
c iło  w sze lk ie  m ienie.

W  chw ili n a jw yższego  nap ięcia ! 
tych  gw ałtów , w yw ożeń  i aresztów , I 
nadeszła, jak  w ybaw ien ie, przez ; 
wszystkich oczek iw ana w o jn a . D zię­
k i żo łn ierzom  n iem ieckim  bolsze . 
w izm  zosta ł w ym iec iony z naszego 
kra ju . N a leży  się im  za lo  od nas 
wszystkich  głęboka wdzięczność i 
cześć .

W o jn a  jednak jest twarda i c za ­
sam i okrutna. Przechodząca burza 
w o jen na spow odow ała, że n iejeden 
slracił b lisk ich —  karm ic ie li rod zi­
ny, a pożar poch łonął je go  budynki 
i m ienie.

Z tych p rzyczyn  m nóstwo ludzi 
w pad ło w  n ieoczekiw aną b iedę i aę

dzę. D la  okazania pom ocy tym  oso­
bom  p rzy  K om isariacie Generalnym  
L itw y  zoslata uruchom iona „Sam o- 
pom oc1', k tóra będzie  się troszczyła
0 wszystkich, potrzebu jących  porno 
cy. W  innych kra jach , np. w  Rzeszy 
N iem ieck iej, działa podobn ie „ P o ­
moc Z im ow a".

W  p ow iec ie  w ileńsk im  organy 
„S am opom ocy '' zosta ły  już utworzo 
ne. Na teren ie pow iatu  akc ją  pom o­
cy  będzie  k ierow a ł K om itet powia= 
tow y, za tw ierd zon y przez Pana K o ­
m isarza O kręgu W ileń sk iego  WuLfa. 
K om itet ju ż  rozp oczą ł swą d zia ła l­
ność i  p rosi wszystkich  o w spół­
pracę.

W s z y s c y  głodu jący, c ierp iący b !s 
dę i nędzę w inn i odczuć naszą tros­
kę o nich i zrozum ien ie ich trudnej 
sytuacji. K om itet p rosi wszystkich 
ludzi d ob re j w o li o o fia ry  w  rze­
czach, w  żyw ności i pieniądzach. 
Na ten cel będą organ izow ane po 
wszystkich  m iasteczkach i wsiach 
pow iatu , we wszystkich  gm inach 
zb iórk i publiczne, koncerty i zaba­
w y z odp ow iedn im i program am i.

N ie  zapom in a jm y o tvm . że pod­
czas gdy m y jesteśmy c iep ło  ubrani
1 syci, w ielu  jest takich, k tórzy  je­
dnocześnie c ie rp ią  g łód  i zimno. 
Naszym  chrześcijańskim  obow iąz. 
kiem  jest okazanie im  pom ocy w
zw alczaniu  skutków srog ie j zimy. 
Postara jm y się, aby ju ż zb liża jące 
się św ięta B ożego  Narodzen ia  byty 
choć trochę jaśn iejsze dla zn a jdu ją ­
cych się w  niedosiatiku.

K om ite t Sam opom ocy pow . w i­
leńsk iego prosi wszystkich m ieszkań 
ców  pow iatu  o przeznaczen ie trzeci) 
d n iow ego  zarobku w  ciągu roku na 
akcję sam opom ocy, a oprócz tego o 
składanie o fia r  w  naturze i w ogóle 
w czvm  k io  m oże. Im  w iększe na­
płyną o fia ry , tym  lże jsza  będzie z i­
ma. nędza i n iedostatek dla nędza­
rzy.

M ieszkańcy pow . yyileńskiego! W  
im ię potrzebu jących  pom ocy prosi­
m y was o  współpracę. Pom óżm y 
potrzebu jącym  i składajm y ofiary, 
pow odu jąc się nie lHośeią, a m iloś» 
cią  braterską, poczuciem  solidarno, 
ści i obow iązk iem  chrześcijan ina.

K O M IT E T  SAM OPOM OCY 
W  P O W IE C IE  W IL E Ń S K IM
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N a podstaw ie zarządzenia Gene­

ra lnego  -K om isarza na trzech plac 

cach publicznych w  K ow n ie  um iesz­

czono w ie lk ie  choink i, które co  wie­

czór lśndą odśw ię tn ym  blaskiem  i 

zapow iada ją  św ię io  światła. Lud­

ność litew ska m oże tegoroczne św ię­

ta Bożego Narodzen ia znowu obcho­

dzić w  spokoju  pod op ieką  n em ;ec- 

ką; N iem com  zaś, k tórzy  tu są za­

trudnieni w  coraz w iększej ljczb .e 

cho ink i przypom inają , że rów n ież

i tu jest ich O jczyzna.

Sw ięla B ożego  Narodzen ia w  r.

1910 obchodzono wśród terroru 

żydow sko -■ bolszew ick  ego usjroju.

B o lszew ikom  dobrze było  znane re­
lig ijn e  nastaw ienie ludności, to też 

z początku podchodzili oni d o  tej 

sprawy bardzo  ostrożnie. Jak się 

p óźn ie j okazało, czyn ili on i to ty lk o  

dlatego, ażeby n ie zrazić  sobie lud­

ności przed w yboram i d o  n a jw yż­

s ze j rady ZSSR. G łosili oni publicz­

nie „w o ln ość  r c lłg ii" ,  k tórą  rzeko­

mo gw aran tu je  konstytucja Stalina, 

upraw iali jednak  za pośredn ictw em

zw iązków  zaw odow ych  i kom uni­

stycznych organ izacy j m łodzieżo­

w ych  pota jem ną agitację  za nic ob­

chodzeniem  św iąt Bożego Narodze­
nia.

Św ięto  lo, w rzeszczeli żydzi, bol­

szew icy j po litrucy jest jedyn ie 

św iętem  burżuazji, w ym yślon ym  dla 

oszukania człow ieka  pracy. W brew  

trudom  bolszew ick ich  agentów  agi­

tacja  ta n ie ty lk o  nie odniosła żad­

nego skutku, lecz spotkała się z  bar­

d zo  silnym  oporem  ludności. Doszło 

Jo starć z  agentam i N K W D , k tórzy  

aresztow ali w ie lu  robotn ików , urzęd 

n ików , studentów i uczniów i osa­

dzili ich w  w ięzien iu  ja k o  kon tr- 

rew o iuc jon  id ów .

Potem  nadeszły n iem ieckie siły 

zb ro jn e, usunęły z kraju zarazę  ból 

szew ioką j  zadają je j  w  tej chw ili 

ostateczny śm iertelny cios. W ó d z  

N iem iec, A d o lf  H itler, za troszczy się 

już o to , aby k ra j ten n igdy ju ż 

w ięce j nie p rzyzyw a ł takich świąt 

B ożego  N arodzen ia , jak  te w  1910 r. 
pod k rw aw ą w ładzą bolszew icką.

§  1. Beschlagnahm t siBd auch atte 1 
j beim  Le iztverbraucher befindlichen  
Treihriem en, unabbaiigig davon. oh 
sic im  Betriebe des Letzlverbrauchers 
au fgclegt sind oder sich zur Zeit ! 
nicht in Gebrauch befinden.

§  2. Letztyerbraucher durfen  n 
Gebrauch befiradliche beschlag- 
nahrnte Treih riem en  w eiter benutzen. 
Innerhalb eines Betriebes kónnen 
Auswechslungen beschlagnahm ter 
R iem en untereinander yorgenom - 
nien, s ow ‘e R e s e r re r ie m e n  in  Ge­
brauch genom m en werden.

Beschlagnahm łe Treihriem en. d ie j 
nicht im  iaufenden Betrieb gebraucht 
werden  (Reseryeriem en sind vom  
Letztyerbraucher in. be-sonderen 
Raum en unter Verschluss zu haPeiD  
und saęhgemass zu behandeln. F iir  ' 
d iese R ieincu ist ein Lagerbuch  zu 
fiihren, aus dem jede  Veranderung 
(z. B. Entnahme zur Yerw cndu ng un 
eigenen Betrieb) zu ersehen ist. Ais 
Reseryeriem en gelteru n icht R iemen, 
die nur yoriibergehend ausser Ge- I 
brauch sind,

T r e :brieinen. d ie einen Abnut- 
zungsgrad erreicht liaben. d er ihre j 
w eitere Verw cndung zum  bisherigen j 
Gebęąuch nicht m ehr z u lirss l, durfen | 
nur zur W iedcrh ers 'e llu ng und Aus- i 
besserung von  Treih riem en  des e ige ­
nen Betriebes ye rw erd et werden. j 

§ 3. Letztyerbraucher haben die 
zn stilłicgenden B e tr ie b e n  o d e r  Be- 
Jriebsteilen g e h o re n d e n  Trejbrieroen  j 
(stilliegeiOde R iem en) in  zw eifaehar 
Ausfcttigung unyerziig lich  den V er- 

' sorgungs- und Verteilungsstellen  bel 
den Generalkom m issaren zu m e1 len-. | 
Dic M eldung hat zu enthaPen : L iin - j 
ge. B re ite  und D ic k c  der R iemen. 
aus w elchem  S to ff d ie R iem en bo_ 
stehera und den G ra d  der Abnutzung j 
in Prozenłen.

S tilliegende R iem en sind vom  
Letztyerbraucher in besonderen R a1’- 
men urlter Verschluss zu halfen  und 
sachgemass zu behandeln.

D ie  W iederyerw en du ng ist d e n ; 
, V e r ‘ei!unigs- und Versorgungsstellen  j 
zu melden.

I § 4. Antrage au f Bezug von  neuen j 
(T re ib riem en  sind iiber d ie  zu sta i- 
d igen Fachorganisałionen) an d ie  
Versorgungs- und Verieiłungsstellen 
bei dem  Genera lkom nrssaren  zu i 
rich len . D er yeranllwojtUche Be- 
triebsie iter hat unter dcin Antras

d ic  e id e s s la a t i ic h e  E rk la r u n g  a b z u -  
g e b e n , d a s s  d e r  b e a n t r a g łe  R iem en  
f u r  e :ne  n e u  a u fg e s te l l te  M a sch in e  
g e b r a y c h t  w ird , o d e r  d a s s  d e r  zu 
e r s e tz e r d d c  R ie m e n  n ic h !  m e h r  n u s-  
b e s s e ru n g s fa h ig  is t . o d e r  d ie  a lte n  
R :e m e n  a b h a n d c n  g e k o m m e n  sin d .

§ 5. D ie  e id e s s ta a t l ic h e  E r k la r u n g  
is t  n i c h 7 e r fo c d c r l ic h , w e n n  R ie m e n -  
tc ile  b is  z u r  L i i ’fie v o n  3 M tr . f iir 
A u s b e sse ru n g e n  im  e ig e n e n  B e tr ie b  
b e a n t r a s t  w e rd e n .

§ 6. S a ' t lc r  w e rk  s ta !  ten. s le h t  e in e  
b e s c h r a n k 'e  M e n g e  v o n  T rc ib r ie m e n -  
le d e r  zu  R ^ p a ra tu rz w c c k e n  z u r  \’cr- 
f iig u h g . D ic  S a l t le rm c is te r  h a b e n  
A n 'r a g e  f i ir  R le ir .e n le d o r  a n  d ie  B e- 
v o , !m a c h '.ig te n  d e s  H a n d w e r k s  zn 
r ic h te n .

§ 7. T re ib r ie m e n . R u n d -  u n d  K or- 
d e ls c h n iir e ,  M a n s c b e t łe n  u n d  D ich - 
tu n a e n  d iirfe n . o h n e G e n e lim i-u n g  
g e lie fe r t  u n d  b c z o g e n  w e rd e n . so fe rn  
d e r  E in k a u f s p rc i s  f i ir  d e n  L e tz 'v e r -  
b r a u c h e r  R M .ł 6 .—  n ic h t  i ib e r s ie  gt.

§ 8 . Z u w id e r h a n d h r g c n  gegen  
d ie s e  A n o rd n u n g e n  u n d  g e g e n  d ic  
v on  d e n  G p n e ra lk o m m is s a re j:  eT las- 
s c 71 e n  A u sf u h  ru n g sb e s  t im m u n  ce-i
w e rd e n  m it  F r e ih e i ‘s s 'r a f e n  o d e r  
m 't  O rd rn in g s s tr a fe n  in  u n b e s c b r j in k -  
t e r  H ó h e  o d e r  m it  b e id e n  S tra fc n  
b e s T a f t .

§ 9. 1. D ie G e b ie ts lk o m m iss iv e
k ó " n e n  O r d n u n n s s ^ n f ^  b is  zu 500 
R e ic h r m a rk  v e rb a n g e n

2. Gegen. d ie  E n ts c h e id u n g  d e r 
G eb :e ts k o m m is s a r e  is t  in n e rh n T i 
e in e s  M ^ n a ts  s e i1 B e k a n n tg a b e  die 
B e sc h w e rd e  a n  d e n  z u s ta n d ig e n  Ge- 
P ie ra lk o m m is s^ r  z u ra ss ig  D ie s e r  e n t-  
ic h o id ^ t e n d ,7u'tiig .

S 10. D e  G e n e ra lk o m m is s a re  
k o - n e n  O r d ru n g s s T a f ^ n  in  u n b ee  
s c h -a ' 'k le r  H ó h e  y e rh a n g e n .

2. G egen  d ie  E n ts c h e id u n g  d e r  
G e n e ra lk o m m is s a re  i s t  in n e r h a lb  
emes M o n a ts  se i t  B e k a n n tg a b e  die 
Beschwerde an. d e n  R e c h s k o m m is -  
s a r  z u '3 's ig .

§ 11. F r e ib e i ‘s s t r a f e n  k ó n n e n  n u r  
d u r c h  d ie  G e r ;c h t e  y e rh S n g t w e rd e n .

§ 1 2 . D ie  A n o rd n u n g  t r i t t  in  d en  
G e n e ra lb e z irk e n  L if a u e n  u n d  L e  i- 
l a ’ d  m it  d e m  T a g e  d e r  V erkundun< ? 
i ” . K ra f t .
R ig a . d e n  15. N o y e m h e r  1941.

D e r  R e ic h s k o m m is s a r  f i i r  d as 
O s tla n d  

i V. F R U E N D T

Zarządzenie 1  7 dotyczące skóry
Zarządzenie o ©as ch transmisyjnych 

z 15 I st pada
§ 1. W szys lk ie  pasy transm isyjne §  2. Obecni w łaścicie le  mogą n;aa 

n iezależn ie od tęgo czy  zna jdu ją  się d a l używ ać zna jdu jące się sy użytku 
w przedsiębiorstw ie obecnego w  łaś- zasekw es ‘ row ane pasy transm isyjne, 
ciciela . czy te i p ozosta ją  bez użyt- Dozsyała ię w ew nątrz jednego przed 
ku, —  są zasekw estrow ane. ’ s ięb iorsiw a na wymianę poszczegół-

• ( Dokończenie nu str. 4- e j)
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n y c h  z a se k w e s tro w a r .-y c h  p a s ó w  I ra n  
m is y jn y c h  j a k  ró w n ie ż  n a  u ż y w a n ie  
p a s ó w  z a p a s o w y c h .

Z a s e k w e s tro w a n e  p a s y  I ra n s m is y j  
n e , n ie  b ę d ą c e  w  b ie ż ą c y m  u ż y tk u  
(p a sy  re z e rw o w e ]  m u s z ą  b y ć  p rz e z  
o b e c n e g o  w ła ś c ic ie la  t r z y m a n e  w 
s p e c ja ln y m  p o m ie sz c z e n iu  p o d  z a m ­
k n ię c ie m  o ra z  o d p o w ie d n io  d o g lą ­
d a n e , D la  ty c h  p a s ó w  n a le ż y  p r o w a .  
d z ić  k s ią ż k ę  s k ła d o w ą , w  ik ló re j 
w s z e lk ie  z m ia n y  (n p . p o b r a n ie  d o  
u ż y tk u  w e , w ła s n y m  p r z e d s ię b io r ­
s tw ie ]  m u s z ą  b y ć  u w id o c z n io n e . Za 
p a s y  re z e rw o w e  n ie  są  u w a ż a n e  p a ­
sy . k tó r e  n ie  s ą  u ż y w a n e  'ty lk o  p r z a j  
śc i ow o.
’ P a s y  t r a n s m is y jn e ,  z u ż y te  w  s to p  

n iu , k tó r y  w y k lu c z a  d a ls z e "  u ż y w a ­
n ie  w  p rz e d s ię b io r s tw ie  w  d o ty c h ­
c z a s o w y m  c h a r a k te r z e ,  m o g ą  b y ć  u - 
ż y w a n e  ty lk o  d la  o d n o w ie n ia  
lu b  r e p e r a c j i  p a s ó w  t r a n s m is y jn y c h  
w e  w ła s n y m  p rz e d s ię b io r s tw ie .

§ 3. P o s ia d a c z e  p a s ó w  m a ją  n ie ­
z w ło c z n ie  z a w ia d o m ić  u r z ę d y  p rz y ­
d z ia łu  i z a o p a t r z e n ia  p rz y  g e n e r a l ­
n y c h  k o m is a r z a c h  o p a s a c li  t r a n s m ’-  
s y jn y c h  (p a sa c li  n ie c z y n n y c h ]  n a le ż ą  
c y c h  d o  n ie c z y n n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  
lu b  też  ic h  o d d z ia łó w .

Z a w ia d o m ie n ie  m u s i  z a w ie ra ć , 
d łu g o ść , s z e ro k o ś ć  i  g ru b o ś ć  p a sa , 
m a te r ia łu  z k tó r e g o  p a s  je s t  z ro b io ­
n y  o r a z  p ro c e n t  z u ż y c ia .

P a s y  n ie u ż y w a n e  m u sz ą  b y ć  p rz e z  
obecr.tego p o s ia d a c z a  o d p o w ie d n io  
k o n s e rw o w a n e  o ra z  p rz e c h o w y w a n e  
p o d  z a m k n ię c ie m  w  o so b n y c h  p o ­
m ie sz c z e n ia c h .

P o n o w n e  w z ięc ie  d o  uży tlku  n a ­
le ż y  m e ld o w a ć  u rz ę d o m  p rz y d z ia łu  
: z a o p a tr z e n ia .

§  4. Z a p o trz e b o w a n ie  n a  o lrz y m a  
n ie  n o w y c h  p a s ó w  tr a n s m is y jn y c h  
n a le ż y  k ie ro w a ć  za  p o ś r e d n ic tw e m  
o rg a n iz a c j i  z a w o d o w y c h  d o  u r z ę ­
d ó w  p rz y d z ia łu  i z a o p a t r z e n ia  p rz y  
G e n e ra ln y c h  K o m is a rz a c h . K ie ro w ­
n ik  o d p o w ie d z ia ln y  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  m u si u m ie śc ić  n a  w n io sk u  u -  
r z ę d e w e  o św ia d c z e n ie , ż e  z a p o tr z e ­
b o w a n a  p a s  je s t  p o tr z e b n y  d o  n o w e j 
m a s z y n y  lu b  te ż  że  p a s ,  k tó r y  n a le ­
ży  z a m ie n ić , n ie  m o ż e  b y ć  w ię c e j 
w y re m o n to w a n y , lu b  te ż  że  s ta ry  
j>as g d z ie ś  z a g in ą ł.

§  5. Zaśw iadczen ie urzędow e nic 
jest wym agane, gd y  c liod zi o zapo. 
łrzebow an ie  części do  3 m. długości, 
potrzebnych  do  rem on tów  wre w łas­
nym  przedsiębiorstw ie.

§  G. W arszta ty  rym arsk ie  dyspo.

§ 7. P a s y  t r a n s m is y  p ę tl ic e  i 
fca rd e le , ia a t ło c z k i  s k ó r z a n e  i u -  
sz cze ’h i m o g ą  b y ć  d o s ta rc z a n e  i o - 
tr z y m y w a n e  b e z  z e z w o le n ia  o ile  
e e n a  z a k u p u  n ic  p r z e k r a c z a  R M  6.— .

§ 8 . W y k ro c z e n ie  p rz e c iw k o  n i­
n ie js z e m u  z a rz ą d z e n iu  i p rz e c iw k o  
w y d a n y m  p rz e z  G e n e ra ln y c h  K o m i­
s a rz y  p rz e p iso m  w y k o n a w c z y m  b ę ­
d ą  k a r a n e  w ię z ie n ie m  lu b  k a r a m i  
p o rz ą d k o w y m i w  n ie o g ra n ic z o n e j  
w y so k o śc i a lb o  o b u  k a r a m i  łą c z n ic .

§ 9. 1. K o m isa rz e  O k rę g o w i m o ­
g ą  n a k ła d a ć  .k a ry  p o r z ą d k o w e  J o  
w y so k o śc i 500 RM .

P rz e c iw k o  d e c y z j i  K o m is a rz y  
O k rę g o w y c h  p r z y s łu g u je  p r a w o  sk ła  
d a n ia  z a ż a le ń  d o  G e n e ra ln e g o  K o ­
m is a r z a  w  c ią g u  m ie s ią c a  o d  ch w ili 
o t r z y m a n ia  z a w ia d o m ie n ia . D e c y z ja  
je g o  je s t  o s ta te c z n a .

§ 10. 1. K o m isa rz e  G e n e ra ln i m o ­
g ą  n a k ła d a ć  k a ry  p o rz ą d k o w e  w  nie­
o g ra n ic z o n e j w y so k o śc i.

2. P rz e c iw k o  d e c y z ji  G e n e ra ln y c h  
K o m isa rz y  p r z y s łu g u je  p r a w o  s k ła ­
d a n ia  z a ż a le ń  d o  K o m is a rz a  R zeszy  

i w  c ią g u  m ie s ią c a  o d  c h w ili  o t r z y ­
m a n ia  z a w ia d o m ie n ia .

§ 11. K a ry  w ię z ie n ia  m o g ą  b y ć  
n a k ła d a n e  je d y n ie  p rz e z  S ąd y .

§ 12. Z a rz ą d z e n ie  n in ie js z e  n a  te ­
re n ie  g e n e ra ln y c h  o k rę g ó w  L itw y  i 

| Ł o tw y  z y s k u je  m o c  o b o w ią z u ją c ą  z 
d n ie m  o g ło sz e n ia .
R ig a , 15 l i s to p a d a  1941.
K o m isa rz  R z e sz y  n a  K ra j  W s c h o d u ’ 

W  z a s tę p s tw ie  F R U N D T .
— o  O o—

Aenderung
zur Anordnung iiber Verein iguugen  

und Versam m lungen  vom  20, Sep- 

lem bcr 1941

(E rs c h ie n e n  i n  N r. 37 d e r  Z e itu n g .]
A u f W c is u n g  d e s  R e ic lis k o m m is -  

s a r s  w ird  d ie  im  § 3 g e se tz te  F r l s t  
b is  z u m  31. D e z e m b e r  1911 
Y e rla n g e rt.

D e r  G e n e ra lik o m m iss a r  
I . A .: g ez . N A B ER SB ER G

Zm’?na
do  zarządzen ia  w  spraw ie zrzeszeń 

i zgrom adzeń  z  20 w rześniu 1941 r,

(U k a z a ło  s ię  w  N r. 1 1 2  n a sz e g o  p ism a  
z dn. 27. X . 1941)

N a  zlecen ie kom isarza Rzeszy 
przedłuża się w §  ł  ustalony term inm tją ogran iczoną ilością pasów  tran . , 

sm isy jnych .dla ce lów  ręperacyjnvch . j grudnia 1941.
M ajstrzy rym arscy m a ją  zapotrzc* Kauen, duia 3 grudnia 1941. 
liow an ia  na skórę na pasy k ie ro w ać j G enera lny Kom isarz
d o  pełnom ocn ików  rzem iosła. z p o i .  p o d p . N E B E R S B E R G .

C Z W A R T E K  

D am aze g o  P a p ,

Zaciemniamy okna w mie- 
szkaaiacn dziś: 

ód jjydz. lti.3) do 8.20.
—- R O R A TY  S Z E W C Ó W . D n ia  14 

Ik na, o g o d z . 7 r a n o  w  k o śc .e le  Sw , 
J a n a  o d b ę d ą  s ię  R o ra ty  sz ew có w , 
n a  k tó r e  z a p r a s z a m y  k o le g ó w  w ra z  
z ro d z in a m i.

—  O D P R A W A  S P O R T O W Y C H  K IE  
R Ó W N IK Ó W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W . 
O n e g d a j  w sa li b. „ S o k o la “  o d b y ła  s ię  
o d p r a w a  k ie ro w n ik ó w  s p o r to w y c h  
w  p rz e d s ię b io r s tw a c h , n a  k tó r ą  p rz y  

b y ł  r ó w n ie ż  r a d c a  z a r z ą d u  w o js k o ­
w eg o , p e łn o m o c n ik  d o  s p r a w  zw iąz­
k ó w  z a w o d o w y c h  m a jo r  R o ss . O d ­
p r a w a  m ia ła  c h a r a k t e r  in f o rm a c y j ­
n y . K ie ro w n ik  s p o r to w y  p . B iy a in is  
w y g ło s ił  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  
w y ra z i ł  n a d z ie ję  sz y b k ie g o  z w ię k sz ę  
n ia  k a d r  s p o r to w c ó w  w ś ró d  p r a c u ­
ją c y c h . Z a p o w ie d z ia ł  r ó w n ie ż  sz y k r 
k ie  ro z p o c z ę c ie  p r a c y  s p o r to w e j.

W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  b ę d ą  w p ro ­
w a d z o n e  ć w ic z e n ia  g im n a s ty k i  d la  
p r a c o w n ik ó w  i p ra c o w n ic z e ! : , o r a z  
z a p r a w a  w  k o sz y k ó w c e  i  s ia tk ó w c e . 
Ć w ic z e n ia  Ic b ę d ą  s ię  o d b y w a ły  
w  sa li „ S o k o ła ‘‘. W o b e c  s e z o n u  zi­
m o w e g o  n ie  b ę d z ie  p o m in ię ta  z a p r a  
w a  o r a z  tr e n in g i  w  o d p o w ie d n ic h  
r o d z a ja c h  s p o r tó w . S z c z e g ó ln ą  u w a ­
gę b ę d z ie  s ię  z w ra c a ło  n a  n a r c ia r ­
s tw o .

N a z a k o ń c z e n ie  o d p ra w y  k ró tk ie  
p rz e m ó w ie n ie  -w ygłosił m a jo r
R o ss, k tó ry  o św ia d c z y ł, iż w y m a g a  
a b y  k ie ro w n ic y  s p o r to w i w y k o n a li  
sw e  z a d a n ie  j a k n a j le p ie j .  P rz e d e  

w s z y s tk im  n a le ż y  w c ią g n ą ć  d o  sp o r  
tu  j a k  n a jw ię k s z ą  ilo ść  p r a c u ją c y c h ,  
g d y ż  s p o r t  j e s t  z d ro w ie m , a  z d ro w y  

c z ło w ie k  c h ę tn ie  i  w y d a jn ie  p r a ­
c u je .

—  O G R A N IC Z E N IA  PO D R Ó ŻY  

A U T O B U SO W Y C H . O b e c n ie  p o d r ó ­
ż o w a ć  a u to b u s e m  m o ż n a  ty lik o  n a

p o d s ta w ie  z e z w o le n ia  K o m isa rz a

O k rę g o w e g o . P rz y  u b ie g a n iu  się  o j —  W Y P Ł A T A  RÓŻNIC W  C E N IE  
z e z w o le n ie  n a  p r z e ja z d  a u to b u s e m  j L N U . P u n k ty  s k u p u  w łó k n a  łn ia -  
n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  z a św ia d c z e n ie  o ■ n eg o , o b e c n ie , W obec o g ło sz e n ia  
s t a n ie  z d ro w ia , w y s ta w io n e  p r z e z  • p r z e z  w ła d z e  c e n n jk a  o b o w .ą z u ją -  
I c k a rz a  p o w ia to w e g o , lu b  m ie js k ie -  j cego  n a  w łó k n o  b ija n o , p rz y s tą p i ły  
go . (I) d o  w y p ła c a n ia  ró ż u je  z a  w łó k n o

S U R O W E  KARY NA S P E K t r  j d o s ta rc z o n e  p r z a d  u k a z a n ie m  sji 
L A N T Ó W . O n e g d a j  n a  p o d s ta w ie  j z a rz ą d z e n ia .  D o s ta w c y  u p rz e d n io  
d e c y z ji  K o m is a rz a  O k rę g o w e g o  z o -  o trz y m y w a li  ty lk o  z a lic z k ę , W y p ła . 
s ia to  u k a r a n y c h  k i lk a d z ie s ią t  o só b  la  w y ró w n a ń  b ę d z ie  t rw a ła  do  d n .

31 s ty c z n ia  1942za  u p r a w ia n ie  s p e k u la c j i  i b e z p o d ­
s ta w n e  p o b ie r a n ie  w y s o k ic h  c e n  za
a r ty k u ły  p ie rw sz e j  p o trz e b y . W  sto
ś lin k  u  d o  k i lk u n a s tu  s p o ś ró d  u k a ­
r a n y c h  z a s to s o w a n o  w y m ia r  
w p o s la c i  400 m a r e k  g rz y w n y  z z 
m i a r ą  n a  5 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

—  D Y ŻU RY  STR A ŻY  O G N IO W E J 
W  T E A T R A C H . K ie ro w n ic tw o  o c h ro  
n y  ■pr.zcciiW ipożaroY. ej w  W iln ie  w  
tr o s c e  o z w ię k s z e n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  
w p ro w a d z iło  s (a łe  d y ż u ry  s t r a ż a k ó w  

\ye w s z y s tk ic h  m ie js c a c h  w id o w isk o ­

w y ch , j a k i  t e a t r y ,  k in o te a t r y  i F . l -  p rz e d m io tó w  p o z o s ta w io n y c h
h a r m o n ia .  D y ż u rn i  s t r a ż a c y  b ę d ą  k o m iso w e j sp rz e d a ż y .

(pi

—  U W A D Z E  K L IE N T Ó W  S K L E ­
P Ó W  K O M ISO W Y C H ! W  m y ś l o b o -  

k a r y  i z a rz ą d z e ń  w ła d z  cen y
: p r z e d m io tó w  u ż y w a n y c h  w jn n y  b y ć  

n iż sz e  o d  ce n  ta k ic h ż e  p r z e  dnu joflów 
n o w y c h .

W o b e c  p o w y ż sz e g o  p r o s 'm y  

w s z y s tk ic h  (k lie n tó w  o  p rz y b y c ie  z 
k w ita m i k o m iso w y m i d o  d n . 18 g r u ­
d n ia  b . ,r. (c o d z ie n n ie  god z . 9— 1 7 ) 

do  n a z y c h  sk le p ó w  k o m iso w y c h  ce­
lem  d o k o n a n ia  o d p o w S o d n ie j o c e n y

do

p i ln o w a li  śc isłeg o  w y k o n y w a n ia  
p rz e p isó w  o  o c h ro n ie  p rzec iw ip o ża - 
ro w e j  z a r ó w n o  p rz e z  k jc ro w n .c fw o  

o ta z  p e r s o n e l  ty c h  jn s ly tu c y j ,  j a k  i 
p r z e z  p u b l ic z n o ś ć , (l)

—  D Z IE C I S O W IE C K IE  N IE  B Ę - 
DĄ P R Z Y JM O W A N E  D O  SZK Ó Ł. 

J.aik w ia d o m o , r .a  te r e n ie  W iln a  p o ­
z o s ta ło  s p o r o  r o d z in  w o js k o w y c h  1 
u rz ę d n ik ó w  so w ie c k ic h , w ś ró d  k tó ­
r y c h  s ą  d z iec i w w ie k u  sz k o ln y m . 
W z g lę d ę m  ty c h  d z ie c i u s ta w a  o 
p rz y m u s ie  n a u c z a n ia  p o c z ą tk o w e g o  
n je  b ę d z ie  s to s o w a n a .  W  z w ią z k u  
z ty m  d z iec i u r z ę d n ik ó w  i  w o js k o ­
w y c h  so w ie c k ic h  n ie  b ę d ą  p r z y jm o ­
w a n e  d o  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , 

p r z e d s z k o li  i  o g ró d k ó w  d z ie c ię c y c h  
aż  d o  u k a z a n ia  s ię  o s ta te c z n e g o  p o  
s ta n o w ie n ia  w  te j  sp ra w ie . (I).

—  K Ł O P O T Y  Z N IE S F O R N Y M I 

P R Z E C H O D N IA M I. P o l ic ja  z n o w u  
s p o rz ą d z iła  sz e re g  p r o to k ó łó w  za  
n ie p rz e p iso w e  p rz e c h o d z e ń  [o je z d n i ,  
z a  d e p ta n ie  t r a w n  k ó w  } t .  p . W ię k ­
sz o ść  n ie s fo rn y c h  p r z e c h o d n ió w  
zositała u k a ra n a  do.rainJc# g r z y w n a ­

m i p ien iężn ym i.

R z eczy  od d an e Sv 'k*om s przez 
k lien tów , k ió rz y  n je  p rzyb ęd ą w 
o zn aczo n ym  c zas ie  zo stan ą  occnio* 
110 w ed łu g  u zn a n ia  p ra c o w n ik ó w  j 

sk lep o w y ch  j w y staw io n e  n a  sp rze­
daż,

Lom bard  M.'cj.sk| w W jln ie . 
— oO o—

R/IOfO
C Z W A R T E K , 1 1  gru d n ia  1941 r.

G,30 —  C h w ilk a  d la ro ln ik ó w  p j  
po lsku , 7,00 —  dz ien n ik  po n iem iec­
ku, 7,30 —  k o n cert z p ły t , 9,00 
— dzien n ik  po n iem ieck u . 12 ,00  — 
sy g n a ł czasu, 12.30 —  d z ien n ik  po 
n iem iecku , 12,45 —  a n tra k t  m u ­
zyczny, 14,00 —  d zien n ik  po  n ie ­
m iecku , 14,15 —  d zien n ik  po p o l­
sku , 14,30 —  ko n cert o b ia d o w e. 
15,00 —  k rótk ie  w iad om ośc i z  fro n ­
tu po  n iem iecku . 10,30 —  d zien n ik  
po p o lsku , 17,00 —• dzien n ik  po  n re- 
m iecku, 18.30 —  d iy e rlisse m e n t m u ­
zyczn y, 19.00 —  k o n cert, 20.00 — 
dzien n ik  p o  n iem iecku , 20,15 —  
ko n cert sym fo n iczn y , 22.00 —  dzień-
niik p o  n ie m ie c k u , 22,30  —  m u z y k a

ro z ry w k o w a .

W sprawie
rejestrac j zatrudnionych

Z a rz ą d z o n a  p rz e z  K o m isa rz a  O k­
r ę g o w e g o  n a  m . W iln o  __  U r z ą d
P ra c y  —  r e j e s t r a c j a  z a tr u d n io n y c h  > 
w  p rz e m y ś le  b u d o w la n y m , d r z e w ­
n y m  i m e ta lo w y m  z o s ta ła  z a m k n ię ­
ta ,  K ie ro w n ic y  izak łaR ów , k tó r z y  
z ło ż y li w y p e łń .o n e  a n k ie ty  z a t r u d ­
n io n y c h  t a m  o só b , m a ją  z g ło s ić  s ję  
d o  U rz ę d u  P ra c y ,  n i .  K ła jp e d z k a  1, 
p o k ó j  N r . 1, c e lem  o d e b r a n ia  le g i-  
ty m a ć y j  - (t. zw . o so b is ty c h  k a r t  
m e ld u n k o w y c h )  i d o r ę c z e n ia  ich  
p r a c u ją c y m .

Z w o ln ie n i w  m ię d z y c z a s ie  p r a "  
c o w ilic y  w in n i ' 'z a ż ą d a ć  n a le ż n e  ira  
le g ity m a c je , w  t e j  f irm ie , k |ó r a  w  
sw o im  c z a s ie  p r z e p r o w a d z i ła  r e je ­

s t r a c ję ,  P o n o w a  e z w ra c a  się  u w a g ę , 
żc  w  z a k ła d a c h ,  k t ó r e  b y ty  o b j ę t e  
o b o w ią z k ie m  r e je s t r a c j i  u je  m o g ą  
b y ć  z a t r u d n io n e  o so b y , k t ó r e  n ie  
p o s ia d a ją  w a ż n e j  le g ity m a c ji  U rz ę ­
d u  P ra c y ,

— 0O 0—

Karambol samochodawy
O n e g d a j p rz y  z b ie g u  u lic  Y okic*  

u (N ie m ie c k ie j)  I T r a k u  (Tro-t*

J k ie j (  z d a rz y ł  s ię  w y p a d e k  n a je c h a n ia  

a u l a  c ię ż a ro w e g o  n a  d o ro ż k ę .

S k u tk i  z d c r z c r la  o k a z a ły  się  t r a ­

g ic z n e . J a d ą c y  d o r o ż k ą  p. D u r e k e r is  

V y ta u ta s , D id ż io ji  g -vc (ul. W ie lk a )

58 m . 2 z o s ta ł  w y rz u c o n y  z d -o reż k i, 

o d n o s z ą c  p rz y  ty m  c ię ż k ie  u sz k o d zę*  

n ia  c ia ła .

P o g o to w ie  r a tu n k o w e  o d w io z ło  

g o  d o  s z p i la la  C zerw o n e g o ' K rz y ż a , 

g d z ie  s tw ie rd z o n o  c ię ż k ie  n a d w y r r*  

ż e n ić  k rę g o s łu p a .
N a le ż y  z a z n a c z y ć , że  z a r ó w n o  

d o r o ż k a r z  j a k  i ja d ą c a  w  d o ro ż c e  
k o b ie ta , ż a d n e g o  s z w a n k u  n ie  od* 

n io s ła , (i).

Chciał pogodz ć psy...
W ła ś c ic ie l  d w u c li b u ld o g ó w  p a n  

J .  I I .  z a m ie s z k a ły  p rz y  T il to  g -ve 
(M o sto w a) 11— 3 z o s ta ł  p rz e z  sw y ch  
p u p i ló w  c ię ż k o  p o g ry z io n y .

O p a trz y ło  .go  p o g o to w ie  ra tu n k o #  
w e. (t). .

TFATRY FILMOWE g
T e Z ,  4'/

Trio Codonas
Fascynujący tilm z życia cyrkowego. 

N a d p r o g r a m
Aktualności z Frontu Wschodniego.
Poc2ątek seans, o e* l5, 17 » 19. Kasa czynna od 12-ei

S #  t j  ** * *  ł NauearuuKO
N ow ogród zk a '

Fo raz p ierw szy  w s iln ie . W ielk i film  sen sacy jno-sa lon ow y pt.

„ O  L S Z Y  e * 4 G  N < I S V Ą P i . . . »
W  ro i. gł.t V. Staai, O. S n a  G . s t - w  D iesel, Eriku v  Thelmann 

Nadprogram : - s ta tn l©  a k tu a ln o ś c i z  fron tu .
Początek  seanse w o godz '5 • . 17.00 • 19 00

. f i O Ł i r i O t r a f c * *  '° 14

Ubranie robi człowieka i i

>»
W eso ła  Uomedia. ro li r to *n e  Heinz unCman. 
Nadprogram : Na S w łe ż t z e  ansua ln oS ci z  fron tu .

"o c za tea  seansów o eodz. 15.30. M 30 i 19.30. dasa  czynna od 12

9 9

Seusacy ny Tiim

trenie z P ^ n d u ró w *8
vv ro iacn  głów nych : H.ms A ibnrt i S yb ille  Schm itz. 

Początek seansów o ■». 17.00 19.0 . Kasr* czynna od g l2-e

99€mł£/%MW 1%/ — Now o Wllejka
r i t K M U K A I

„NIESAluWTE ZYCZENIA"
W roiaeb  gt.: Otga Czech .'a , . iitue o o ld . Ewa d Baiser » inni

Początek seansów o  godz. 17.00 19.00;

„ / I f l - O O f f r / t * *  — Swięciany

„Iwoje życie naieży do mnie’
Nadprogram : N a jn o w s z e  a n o ia l ia  z e  ś w ia ta  • fron tu .

Początek seansów  o crodz, 17.00 i 19 .00.

OrtŁWHlAK .
K O S Z Y K I, SZCZO TKI i t.p 
Na jn iższe  ceny

Na i w iększy wybór. 
D idżioji (W ie lk a ) 46.

»-upiQ la lk i, zabawki oraz 
unczt'óiv»i św iąteczne i wi­
dokowe. Vokieezi(| (N ie ­
m iecka) 37. skieu zsbawek 

vis  h v is  ratusza

K U P U J E M Y
w szelką starą u żyw raą  b ie l iz n ę ,  stare jedwabne 

p o ń c z o c h y  • stare k o łd r y .

Kooperatywa „D A ILC "
Wilno. Użinio (Zarzecel 2, < d podz. 9— 14.

K ie r o w n ik  U d d z la łu  W ile ń s k io g o .

Liście kapusty
( o d p a d k i )  w  w ią W s z e j  i l o ś c i  

s p r z e d a m y
n a  k a rm  c*la k ró w .
Z w r a c a ć  s i ę :  G e l t q  ( K w i a t o w a )  2 / 4 — 1 4  

o d  g o d z ,  8 — 10.

Trust „VAL6IS“ w Wll ie |
T / T T D I T  T l ?  K O N i E  t y n u  p o .  g o w e g o ,  
J l U r  U J J i  U  R ZĄŻ , Ik O G  i P L A T F D R M Y  

Z  oteitam i zw iacać się do W ydziału Gosoodaicz.eęo

„VALGIS“, ul. Trtoiiq (T itarska) 5

Wltefiski litu itrawców Dani eli..
poprzedn io o rzy  ul. S openo (S zopena) 6— 5 prze- 

n ósł s ę obecnie na V o k le c z ii|  (K le irn e e k ą  29— C 
t znowu D 'zy jm t)je  zamówienia na w sze lk iego  ro­

dzaju ubranie damskie oraz repeiac e.

I  m m o  .w iw a t  |

A parat fotoyraiiC'/nv n<i błony 
pa ni er fo tog ra ficzn y , klisze, 

błony tUD ę, D idżioji (W ielua> 
8—5. A . S o łtan ow cz . *~a

Do sprzedania burica s trzy żo ­
ne ra ran yL  J. Jnroszevi- 

cziaus (d^ Śn e g o w y  z .)ł-c . — JI

f j  mskie oalto  z im ow e z  du- 
żym  1 o łn ierzem  k?rakuło- 

wym  dla st razej garnitur rae- 
s^i granatow y na szczup łego  i 
małe 'O praw ie now y. Paupio 
Pop ław ska) 16 c —1, oglądać od 

godz. 10— 13 i od  7—9 p. p. 3.24

t£upi<> p łaszcz diiraski z  mowy 
■ *  i sukienkę w e n u n a  o oru 
czarnego , g r  patow ego lub brą­
zow ego  Of< rty do at'm Goń- 
03** pod wP a itó ” . 3135

ftrilio i w Joch »v* d i■ ż v  rozm iar. 
* *  war.nę ocynkowaną sprze­
dam B asanavicziaus (d W Po- 
nuianka) 39— ?, godz. 3—4. 3130

up ę apara ’ fo tog ra ficzn y  
nC o n t«x “ ub Leica oraz pa­

pier fo togr. S iem aszko, G ed im i­
no fd. M ick iew icza ) 5 — a

Kunię natycnm iust w dobrym , 
stanie pianino. Zg łoszen ia  

do adra. „Gońca* pod „P rzy jezd - 
na“ . 3102

I^B aszyne gabinetową ^Singer** 
* ■ czrśc i row erow e, sp rze­
dam. Vil» iaus (W  I tfska) 18— ’ 0. 

odz. 14-17. 314

p ia n in o ,  dwa p iękne łóżka, 
“ mater i ał  na Sręski p łaszcz — 
gnr*edarb. Vaiżganto id . Mont 
* łławs a) 5 2. 9148

C p rzedam  g łów k o  od m aszyny 
.Singer** kiaw>eck''. ondu- 

ktor U • Kondukto*ska) 2—7, od 
^odz* 10—2 i 4—6 n.n 3132

Corzedana fu tro  męskio, tchó 
^  rzo  z L ron zovą  w y ra, p ra ­
w ie nowe. S iuve q  (K ra w ie c k i) 
11— 1. 2— t godz. 31 '.8

urzędom nie rogo  sa>onik 
b r>iT'bu sow vł obrazy. Zw  e- 

rzyn iec , Sakalą (S o k o la ) 2<>, 
godz. l i —15. 3126

rrzedam  fo te  e, stó ł, trem o. 
sz'-.fę. tapczan, m aszvue. na­

czyn ia. DauKa. to  (d  O bjazdo­
w a ) 6— 5 3144

S- rzedajc s ę że la zny  piecyk 
L/OAłcdzicć się: Bernard nq

(B ern  rdyńSKi z .) 8, oozorca.
3157

S przedam  fu tro tneskie nu l i­
rach , Gołn e rz  w ydrow y. iNaii- 

garduk » (.Now ogrodzka) 6 —16. 
vodz, 16— 8. 30-8

W ełna biała i fa rb o w a n . do 
sprz- dem a. D idżio.ł (VViel- 

ka) 18— 5, godz. 14 — 17. 31<38

8w!Si cd W1HA
kupuję 

Plącę wysokie ceny. 
Dtóżioii i Wielka) 30 

F A B R Y K A  WI N A  
K . K o n iu k o w a

!
O  nauczycie l gim nazja lny u 

dzieła  lekcy j n iem ieck  ego, 
fran . r sk iego, rosy  sk ego , łac i­
n y i m atem atyki. Adń iia. ,G cń- 
ca " pod nLi enza". — g

r te u ts c h e r  U nterrich t (p ryw a t 
ne tokcj9) uczę d z iec i i do­

ros ły ch  (so r .ę  i orudko i debrze 
rozma wia-), z usztf (d . Sosnow a) 
9-a— 4. 3122

Dyp lom ow ana nau czyc ie lka  ^ry 
fo rtep ian ow ej M aria Adam o- 

w iczow a  udx ela le  cy j m uzyk 
V  hii 'u s  (W ile^ftk-a) 33—12, o.. 
13— 14; 16— 20. 0120

f le u ts c h e r  U nterric lit (P r iy la - 
** schu le). Now o kursy e le ­
m entarne i handlow e. Gedim ino 
(d M ick iew icza ) 4.

G e rm a n ls t lH - In s R m t
Ep-uki J ęz  k ó w  O bcych

D dżio ji (W ie lk a ) 2— 1. 
Fachowo, szyb  :o, erun- 

t9wn'p, nnjtHnirj.

L E ? C • G
Ę Y K A  NIE 11ECKIEGO 
urg e lem entarny i hand­

low y, o raz korespondencja 
Łatwa nowoczesna metoda. 
Inform i c ir : 2—3. laukszos 

•d. Piwn-ł) 9—4.

B l o k U E J
Q o  w sró ln e^o  skrom, e^o mie- 

s ikan ia  w ś iód  rieśc iu  n rzyi- 
me spokojna pani '. O ferty  do 
n im . Gońca ’ pod „Sooko n a '.
  3157

DO w vn e jęc ia  po-«ó] bez meb ' 
i op^łu d a p: n . T a u r i d 

B o i-ff łow a órn) ’ 9— 3. 3133

|Jo wy a jęc ia  2 - 3  - okoie % u* 
żyw a lnośc ą knchni, m^gą 

(5 p« jeriyńc e. z wszeitóimi \vy- 
odanu. G c‘d mino d M’cx .ew i- 

cza ) 15—19. od g. 15 16 3143

j o  w yn a jęc ia  pOkój z u teblo- 
waniem i opą ie n lub bez dla 

Osób s; m otn ’ clK\ Użupio (Z a rze­
cze ) 17—4, d g. 12— 4. 3147

fjd n a jm ę  2— 3 pokoje 
w  darni 1 używ alności

z w ygo - 
używ a lnością  kuchni, 

''n g l q  W ęg lo w a ) 14—3 3153

p l 08zukuję Solidnej pan* do 
ygp ó ln ego  pokoiu zn w szvst- 

k mi ygod  tmi i z w e iśo em  o- 
sobnyra. Dam aszev czlaus (d. 
iim nazjalna) b 23.

A  jednak u

I  Wittoia Jasit
~  n a  1 1 e  p I e

B L EKARZE I I R 6 i  N E

i -
W S Z E L y IE  n a p r a w ^  
elek tryczn e  i rad iow e 
A u szros V artq  <_Ostro- 

bra3.'8ka) 2 0

Srebrzenie,
niklowanie,

miedziowanie
przyjm uje pracownia przy 
u licy  Py ltm o (Z a w a ln a ) 52

Lekarz-dentvst:i
K. Gasprrawicz
Leczeń  e, usuw -nie.

Z^by sztuczne, 
rzy jm u ie  od g. 10— *3 i IG— 18 

Auszros Vartu  (O strobram .) 25—9

D'. Edm und Kuncewicz
Choroby us/u, nosa i gardła, 

U csto skg. z. P o rtow y ' 3—4, 
ł’ rzv  mujc od g , 9—10 i 15— 16

Dr. med. K. ŁUKIEWICZ
Choroby Skórne » w eneryczne 

V iln iaus (W ileń sk a ) 28 m. 3, 
przy jm u je od g o -z . 14 —  13

Dr. K. Pląu^wskJ
b. starszy asvst. klinik* IT, ^ B. 

Choroby U9ł n. ro sa  ’ gardła 
Dnlocko (Po tock a ) 14— 1, 

PrzyJm. codz. 9.30— 10.30 i 15—17

n r . m e d . W i k t o r  P i e s k ó w
choroby nerw ow e » w ew nętrzne 
.Togailos ć j^ g ie lloń sk a ) 3/̂  — t R 
Godz. orz^ jęć: 1 2 —13 i 16 17.

Dr. W. Wcło4ź*o
choroby g l'órne i w eneryczne. 

Roilz S - t o  i 14-17. 
P y lim o  (Zaw alna ! 22

H  A K U g Z S R ^ B  

Marla Laknerow a
przyjm uje o*I 0 rano do 7 

J. Oasinsnio (JasińsjcieeoF7-

W . Sm lałow ska
Pilica  <r. fZ om to w a i 26— o

J. K orchow a
Olandu (H oieudern ia l t —l

j  P> W A C A  i
Do gospod.\iki rom ej i donu - 

wei potrzebna dziew czyna 
Liku euq (d . S tryóhars.ia ) 31, 
Szczurowski. 3141

Osoba starsza przy jm ie  pr er 
przy ^os »odarst'vie, lub przv 

pelęgu u w au iu  chorych na 
skrom nych w aru n k ^ h . Paneve- 
ż lo  (d . N ieśw ieska ) 5—2. 8127

p o tr z e b n a  um iejętna pom ocn i­
ca do szyc  a od zaraz. V i- 

n iaus (W ik ń s k a ) 25—7-a 3:34

P trzebna
a

8tuż ca um eiąca
gotow ać i znająca ję zy^  l i ­

tew sk i. Zgłoszen ia : Jakszto (d. 
Dąbrowikiecro) 7—5, od g o 'z .  
17— 19. °  — a

A A  | jL iO danła * tłum aczenia 
r e n  1 ■ niemiecki*- i litew sk ie  
V iln iaus (W ileńska ) 25—5 (w e j­
ście  z frentu , u fo togra fa ). 9367

Q ia r o  oodań do w ładz n ie- 
m eckich Stepha/ia-Ar- 

th*ura Mauera, au rgio  (Ś w ię to - 
ierska) 4—5 1107

Dnia '.X I I  b r. w  oko licy  Sm o­
leńsko (Sm oleńsk iej'- iwiu- 

oaugienes (d  S zep tyck iego ), 
zgubiono pan to fe l d «m sk i brą­
zow y  Jsć 39. U czciw ego zna lazcy 
proszę o  zwrot, SavanoritI W . 
L< g ionow a) 35—2. W yn agrodze­
nie. 1 kg. masła. 311*

R^ort z  W ie m  do w yna jęcia .
Z  m ówienia — T i to  M osto­

wa) 27/8, g. 5—7 w itcz . 3145

p r z y jm ę  na w ieś parę psów  po­
dw órzow ych. Zg łoszen ia : uh 

Gedim ino (d. M ick iew icza ) 22-A
m 39. 3131*

Zgubiono z ło ty  dams&i zega rek  
dnia G.XiI b r. w  ok o lic y  

(Jniv rs ite to  (Uniw7ersy tecK ie j). 
Domitiikonil (9onu . T irańsk ie j) 
lub V Jn aus (  W ileńsk iej); ucz­
c iw ego  znalazcę uprasza s*ę o 
zw ro t za Avynagrodzeniem pod 
iu resem : Jo^aiios (J a g ie iloń -
sk ) 5 —36, M. ozakowa. 3137

Zgubiony dowód rsoo is ty  l i ­
tew ski na nazw isko F edoro- 

w icza Arkadiusza, proszę zw ró- 
c ć  za  wynagrodzen iem , pod 
ai resem: Ukm erges (W ilkom  er* 
Ska) 85— t. 3150

y  gubiony dow ód osob isty 1 
tew ski i książkę w ojs^o^ 

na nazw isko W owka M ikob j, 
Proszę zw rócić za wynagro-.z« 
n em ped aaresem : H era a c ii*^  
P o ręb }’ , gin. M iskuńska. 31i

C 1
f z ł e r y  sym p a tycz .e  panny l*-t 

18—25 poż enią in teligentnych  
panów lat 20—35. O fertv  do ad­
ministr. „Gońc&“ pod „4 panny 

3121

Dobry kupiec
O G Ł A S Z A  S1F4 

w

.W a  Codzieiap"


